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W atmosferze nienfności | podejrzeń. | Sioniści! 


Na marginesie genewskiej konferencji rozbrojeniowej. 
(Od naszego korespondenta londyńskiegb). 


1. Walczymy o racjonalizację go- 
spodarki sjońskiej! e 
Londyn, 27 lipca wystarczalności, który napotykamy w spra- 
Nadszedł czas, by stwierdzić, że naród an- | wach rozbrojenia lądowego. Niema tu też owej 
gielski dobrze sobie 'zdaje sprawę z tego, iż | proteuszowej łatwości zamiany aparatów Cy- 
wśród tych zatargów, intryg i wzajemnych in- | wilnych na wojskowe, jak to widzimy w lotni- 
kryminacyj, których widownią stała się Genc- | ctwie. Po drugie, konferencja ta odbywa się 
wa w ostatnich sześciu tygodniach, ważniej- | między dwoma narodami o nieporównanej 
sza wyłoniła się sprawa, aniżeli ubicie dobrego | wspólności języka, obyczajów, organizacji i 
interesu w postaci kilku krążowników lub wyż | tradycji politycznej, pokojowych ideałów i ogól 
szego kalibru dział okrętowych. Zupełnie natu- | nego światopoglądu; między dwoma narodami, 
ralnym biegiem rzeczy — którego jednak nie ! dla których w obecnej chwili sama myśl brato 


przewidzieli, zda się, ci co zwołałi konierencię | bójczej wojny wydawałaby się potwornym non 1 


2. Walczymy o równomierne trak- 
towanie wszystkich produktywe 
nych sfer w Palestynie! 

3. Walczymy « pełny, niepomniej- 
Szony Herzlowski Sjonizm! 

4, Walczymy o zjednoczenie całego 
Zydostwa dla odbudowy Pale- 
styny! 

5. Walczymy o jednolitość i wzmoc- 
nienie organizacji! 


— obrady w Genewie dać muszą i dalszą odpo | sensem. Trzecim wspólnikiem w tych obra- 
wiedź na dwa kardynalne pytania: lle konkret 
nej rzeczywistości leży w wierze, Żywionej 
przez liczne rzesze na całym Świecie, że prze- 
konanie o koniecznej wojnie, jako ostatecznego 
trybunału między narodami osłabło i że ta 
zmieniona psychologja znajdzie wyraz w zwię 
kszonej skłonności do ograniczenia zbrojeń? 
Po druzie, ile faktycznej prawdy leży w ogól- 
nie przyjętem przekonaniu o trwałych podsta- 
wach brytyjsko-amerykańskiei przyjaźni, iako 
fundamentu pokoju Światowego? Nieudanie się 
konierencji da negatywną odpowiedź na oba 
pytania. A byłoby ogromnym błędem powic- 
dzieć, że wówczas sytuacja będzie taką samą, 
jak była przed zwołaniem konferencji. Nie. Bę 
dzie ona gorszą, bo pozostawi Świat bez na- 
dzieji, do której lgnął dotychczas bo rzuci obfi 
ty pokarm łapczywemu cynizmowi. Widoczne 


dach jest państwo, które z góry zgodziło się na 
drugorzędne stanowisko i które z chęcią goto- 
we jest przyjąć wszelki kompromis, zwalniają- 
cy je od ciężaru wydatków na flotę. Po trzecie, 6 Walczymy n zasadę iż tylko my 
. , 
sami możemy i musimy odbu- 


dować Palestynę! 


ograniczenie zbrojeń między temi trzema pań- 
stwami nie jest rzeczą czystej teorji; poprze- 
dzone ono zostało udanym eksperymentem Wa 
szyngtońskiej konferencji w 1921 roku. Jeśli te 
7. Zwalczamy niebezpieczne iluzje 


w polityce sjońskiej! 4 


trzy państwa nie zgodzą się przynajmniej na 
ograniczenie tempa w przygotowywaniu narzę 
dzi wojny, to między kim będzie takie porozu- 
mienie możliwe? A przecież... 


dA rę a e ań. 8. Walczymy o harmonijną współ- 
oła angielskie z głę im żalem stwierdza- cj T: 
ją, że Ameryka przyszła na konferencję niedo- pracę wszystkich grup Jiszawa 
statecznie przygotowana do zrozumienia spe- palestyńskiego! 

cialnego położenia i specjalnych potrzeb impe- 

rium brytyjskiego i Wielkiej Brytanii. Najży- 1 
wotniejsza sprawą imperium i Anglii jest za- 


D ; i s ć i a : 

og ma 4 wa 2 E R : "a bezpieczenie — na wszelką ewentualność — organizacji ogólno-sjońskiej 

ARE Ara ; , dróg morskich między poszczegółnemi czę- 

uratować. Bo niejedno zło stało się już w Ge- £ ed h 
LJ 


w pierwszym rzędzie problem ograniczenia | sarskie krażowniki niemieckie wprost uniemo- | y 
zbrojeń morskich jest pod wzgłędem technicz- 
nym najmniej skomplikowanym. Można go sto 
surkowo łatwo zredukować do kwestji typu o- 
krętów, kalibru dział i objętości. Niema tu o- 
wego syzyfowego problemu potencjalnych 
rezerw w postaci ogólnej liczby ludności, potę- 
gi przemysłu lub gospodarczo-rolniczej samo- 
znad yz WAREZ ZDK ZANE TORA CY ZZOZ ZZZCZO 


wych“ ta miała najwięcej szans powodzenia. | ferencji przypominają, jak „Emden“ i inne kor- | 


żliwiły komunikację na oceanie Spokojnym i 
Atlantyckim; że całą flotę krążowników mu- | się do żądania możliwie wysokiej sumy ogół< 
siano zmobilizować, by unieszkodliwić jednego | nego tonażu i do możliwie małej ofenzywnej 
napastnika. Praktycznym rezultatem tej argu- | zcdjolności wybudowanych krążowników. Z czę 
mentacji jest. by ilość krążowników była mo- ścią tych żądań Ameryka nie sympatyzuje; 
żliwie największą, możliwie dochodzącą nawet inne zwalcza wręcz. Zgodzić się na pro 

stu. Krążowniki te nie będą i nie mogą służyć wand przez. Kaglję FczbdióbrętóW SE mad 
ofensywnym celom; mają one bronić komunika jest prawie dwa razy wyższą od tej, którą 
cji. Dalszem następstwem tego argumentu jest Anglja obecnie posiada, a 3 razy wyższą od 
żądanie ograniczenia i zmniejszenia ofensyw- ż = 
nej siły krążowników. Konferencji nie wolno — 
w myśl stanowiska Angljj — powiedzieć, że 
ogólna pojemność odnośnie do krążowników 


ORTEPIANY 


DOGODNE RATY 


H. SMOLARSKA, kraków, Szewska $. 


Czy przekonałyście się już o znako- 
mitem działaniu 


Leschnitzera 
kremu i mydła przeciw 
PIEGOM 
krem zł. 315 mydło zł. 2'30 
Do nabycia w aptekach i droguer- 


jach, gdzie niema wprost u firmy 
aptekarz Drancz i Ska DE. 
x 


iezby amerykańskich krążowników — to zna 
czy uczynić z tej konferencji parodję. Konte- 
rencja zwołana dla uzyskania ograniczenia 
będzie wynosiła po 500.000 dla Ameryki i An- zbrojeń, uchwali poprostu podwyższenie w 


a: M Ą dwójnasób obecnego stanu rywalizujących 
oli ł J 6 J) 
glji, a 300.000 dla Japonji. Musi ona dok + flot, To jest, śmieszne dac An Marcet p 


skiej inicjatywy. Z drugiej strony jeśli An- 
glji chodzi tylko o defenzywę, o defenzywę nie 
dowę wielkich, 10.000 ton obejmujących, kra- | Przed przyszłym atakiem Stanów Zjednoczo- 
żowników o ośmiu lub dziesięciocalowych ar- | nych, w takim razie dlaczego widzi ona groż- 
matach — krążowników zbliżających się moc- | bę i niebezpieczeństwo w amerykańskim pla- 
no do wielkich okrętów bojowych. Wtedy nato | nie budowy silnych krążowników? W tej to 
miast będą Stany Zjednoczone pierwszą potęzą atmosferze nieufności i podejrzeń odbywa się 
morska. konferencja. Prasa angielska oskarża Amer 

Tak więc stanowisko brytyjskie redukuje kę, że nie chce ona zrozumieć specjalnyc 


oznaczyć maksymalną objętość i kaliber 
wśród tej ogólnej sumy pięciuset tysięcy ton. 


| 
; k a z Ie ciami państwa. Te drogi morskie są arterjami 
a> Póze sie WE nie ar 5a POWA RE imperjalnego organizmu; bez nich ten orga- 
z nich e bujny 6 0 Ną ności, pOCEJrZCA, | nizm zamienia się w wielki dom z kart, a sama 
ka ty. o I ay gr 8 ME. Anglia na oblężoną twierdzę, skazaną w ciągu | > 
= a RZ P = mg dE E ISAY: kilku miesięcy na wygłodzenie lub kapitulację. 
tkich możliwych konferencyj „rozbrojenio- Prasa angielska i memoranda brytyjskie na kon a 
| 
Bo inaczej Ameryka zużyje swój tonaż na bu 
| 
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cy prosi go o wolniejsze tempo mówienia. Po- 
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hlemem światowym. Będzie on nas jeszcze zaj 
mewał nt łamach „Nowego Dziennika”. Ce- 
lem niniejszego artykułu było z chaosu cyfr i 
sprzecznych wiadomości z Genewy, który od 
kilku tygodni wprawia w zamieszanie opinję 
publiczną Europy, zebrać istotne elementa ie- 
gc światowego problemu. L. 


potrzeb Anglji. Ameryka oskarża Wielka Bry | 
tanję o chęć ulrzymaniə supremacji na mw- | 
rzu mimo formalnej zgody na równość. Naj- | 
bliższe dnie i tygodnie okażą, czy i w jaki | 
sposób przezwyciężyć kedze možna ów kryzys, 

który jest równocześnie i kryzysem “ngel | 
sko-amerykańskich slosunków i ważnym pra 


Z czem wrócili delegaci angielscy 
na konferencję morską w Genewie 
Angietskie zropozycje w sprawie cgraniczenia zbrojeń morskich. 


rykańskich ma wynosić °? tys. ton. a japań- 


skich 60 tys. ton. 


Delegat St. Zjedn. przeciwko 
prepezyciom angielskim 

Gene.wa, 29 7. PAT. Przywiezione z Londy 
nu przez lorda Bridgemana propozycje, nic zo 
slały zaakceptowane przez szefa delegacji Sta 
nów Zjedn. Gibsona, który podniósł przeciw- 
ko wielu z nich zarzuly i poczynił zastrzeże- 
nia. Oświadczył on jednak, że w związku z te- 
mi propozycjami prześle odpowiednie sprawo 
zdanie prez. Coolindge'owi. W kołach konfe- 
sencji morskiej panował dziś nastrój pesymi- 
styczny. 


Genewa. 29. 7. PAT. Propozycje angielskie- 
go przedstawiciela na konferencji inorskiej nie | 
różnią się w zasadniczych iiniach od propozy- 
cyi, jakie wysunęła delegacja angielska przed 
wyjazdem do Londynu. Probuzycie te określa- 
ją ogólny tonaż krążownieśw, kontrtorpedow- i 
ców, łodzi podwodnych angielskich i ameryka: | 
skich na 590 tys. ton, japońskich zaś na 380 tys. | 
ton. Bieg maksymalny, po którym okręty wo- i 
jenne ulegają zamianie d'a krążowników i, 
tys.tys. tonażowych 18 iat, dla innych krążow- 
mików i kontrtorpedowców 15 lat, dia łodzi pu. 
wodnych 13 łat. Krążowników 10 tys. tono- 
wych Anglja i Stany Zjednoczone: mogą posin- 
dać maksymalnie po 12. Iiponia 5. Maksyma- | 
ny tonaż łodzi podwodnyci angielskich i amme- 


— — 


Minister sharhu zapowiada ściągnięcie mieli nójdunem 


w wysokości ustalonej przez Sejm. 


Warszawa. 26. 7. PAT. Minister skarbu Cze- 
chowicz udzielił współpracownikowi z Epoki 
poniższych wyjaśnień, dotyczących podatku 
majątkowego: Pam Minister Czechowicz o- 
świadczył, co następuje: Budżet na rok 1927 i 
[1928 przewiduje z tytułu podatku majątkowe- 
zo 95 miljonów złotych. Wpływy na poczet te 
go z podatków w okresie od 1 kwietnia do 30 
czerwca br. wynosiły zaledwie 7.551.000 zło- 
tych. Gdyby wpływy utrzymywały się w dal- 
szych kwartałach w dotychczasowym  stosun- 
ka, to niedobór wyniósłby przeszło 60 miljo- 
Rów złotych. Do tego niedoboru dopuścić nie | 
mogę i uważam za swój obowiązek wciągnię- | 

| 


czność poprawy bytu urzędników państwo- 
wych wymagać będzie znacznego zwiększenia 
wydatków budżetowych. Nie mogę nie wyra- 
zić zdziwienia — ciągnął dalej p. minister — z 
powodu alarmów, jakie podniosły niektóre or- 
gana prasy, wypowiadające obawy, że ściąga- 
nie podatku majątkowego mogłoby stanowić 
niebezpieczeństwo dla życia gospodarczego i 
"zaszkodzić kredytowi państwowemu. Śmiem 
twierdzić, że pobranie podatku majątkowego w 
wysokości uchwalonej przez sejm na rok bie- 
żący nie spowoduje niebezpiecznych komplika 
cyj. Jestem w każdym razie daleki od zała- 
twiania jakichkolwiek porachunków przy wy- 
konywaniu swych czynności, co usiłuje imputo 
wać mi pewien odłam prasy. 


cie kwoty przez ciała ustawodawcze w budże- 
cie na rok 1927/28, a to tem bardziej, że konie- 


Raad nt sięzzanicreń uwievcżcieni owowy ztow.. Dhi“ 


(Telefonem od naszego koresponde.ta) 


Warszawa. 28. 7. (Sin) Dowiaduię się, że 
rząd nosi się z zamiarem unieważnienia wiino- 
wy koncesyjnej ze Spółką „Orbis* i pryzrawia 
uprawnień tej spółki iauemn konsorcium 

Decyzja rządu w tej sprawi: zapad:ie po v- | 
zgodnieniu stanowiska między :ninisterstwami | 
komunikacji i skarbu. | 

Głównym powodem vdebrapia koncesji „Or- | 


Jak słychać „Orbis“ nie wywiązał się także 
dość skrupulatnie ze swoich zobowiązan wo- 
bec skarbu państwa i nie uiszczał w ustalo- 
nych terminach należności za sprzelane bilety 
kolejowe państwu. W roku 1926 zapłacił „Or- 
bis“ kasie kolejowej tytułem kar za zwłokę 
120.000 zł, a w roku bieżącym kary te wyno- 
szą już około 100.000 zł. 

Koncesje „Orbisu* 'objąć ma spółka polsko- 
włoska, w której grupa polska posiada 60 pro- 
cent udziałów, a włoska 40 proc. 


bisowi' jest fakt, że przedsiębiorstwo — zda- 
niem rządu — nie spełniało swego głównego za 
dania, a mianowicie energicznej i skutecznej 
propagandy turystyki polskiej zagranicą. 

z | 


Dezpania posła Popiela wprocesie przeciwko gen. Lymierskiemm 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


Twierdzi on, że nie był członkiem „Protekty”, 
że nie jest właścicielem żadnego majątku, a 
jeśli jakieś pieniądze figurowały na jego imię 
to były to pieniądze partyjne. Interwenjował 
on istotnie w sprawie „Protekty', ale naraził 
się tem gen. Sikorskiemu i wolał dać spokój. 
To jest wszystko, co może w tej spzrawie Ze- 
znać, 


Warszawa, 29 7. Sin. Na dzisiejszej rozpra 
wie przeciwko generałowi Żymierskiemu prze 
słuchany został m. in. poseł Popiel. Zeznaje 
on bardzo szybko, tak dalece, że przewodniczą 


sel Popiel oświadcza, że mówi dlatego tak 
szybko, że chce się wreszcie usprawiedliwić 
z powodu kalumnji, jakie rzucono na niego. | 
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Komitet ekonomiczny zajmował się sprawa 
ożywienia ruchu budowlanego 
(Telefonem od naszego korespondental. 


Warszawa, 29 7. Sin. Dziś odbyło się poste- 
dzenie komitetu ekonomicznego rady minie 
strów. Na posiedzeniu tem omawiano m. im 
sprawę wyasygnowania większych funduszów. 
na ożywienie ruchu budowlanego w roką 
1927—1928. 


kasiarze ograbili magazyn depozytów 
sądowych w Kołomylji 


Lwów, 29 7. PAT. Dzisiejsza „Gazeta Po- 
ranna“ donosi w korespondencji z Kołomyi, i$ 
nieznani sprawcy dokonali włamania do ma- 
gazynu z depozytami sądowemi tamtejszego: 
sądu i doszczętnie go ograbili. Depozyty te sta: 
nowiły przeważnie różnego rodzaju corpora 
delicti. Między innemi znajdowały się tam 
także srebra. Szkody wynoszą około 20,000 zł. 


Kasta przeciwko tecznomurozdmychiwania 


sprawy Forda 


Nowy Jork, 29 7. ŻAT W wywiadzie udzie 
lonym prasie żydowskiej p. Louis Marshall, 
do ktńrego jak wiadomo Ford wystosował pi 
smo z zawiadomieniem, że zaniecha odtąd pro 
pagandy antysemickiej, prosił, aby nie roz- 
dmuchiwano zbytnio całej sprawy. Nie należy 
przedstawia sprawy w ten sposób, jakoby spa 
łeczeńsiwo żydowskie spotykał wielki zaszczyt 
z powodu nawrócenia Forda. 


=== 


Grecja naprawia walutę 
w myśl zieceń Ligi N:rodów 


Ateny, 29 7. PAT: Wobec zalecenia Ligi Na 
rodów postanowił rząd utworzyć bank emisyj 
ny dla pieniędzy papierowych. Prawo emito- 
wania pieniędzy papierowych ma być ode- 
brane narodowemu bankowi greckiemu. Bank 
ten ograniczy się do interesów ezysto banko- 
wcyh. Nowy bank przedsięweźmie kroki ce- 
lem stabilizacji drachmy. 


Ineydęni graditzny Iranrusko- włoski 


Paryż. 29. 7. PAT. Dzienniki donoszą z Brian 
con, że pewien major łsużby topograficznej i je 
go adjutant, pracujący w pogranicznej wiosce 
Cervieres, zostali zatrzymani przez celników 
włoskich, którzy odebrali im przytem aparaty 
topograficzne. Towarzyszącemu oficerom fran 
cuskim sierżantowi udało się powrócić na tery 
torjum francuskie. Po południu wymienieni ofi 
cerowie zostali w sposób kurtnazyjny przyjęci 
przez władze włoskie i odprowadzeni do grani 
cy. 


Statek 2 200 wycierzkowcami zatonął 


Chicago, 29 7. PAT. Parowiec Favorite, na 
którym znajdowało się 200 wycieczkowców za 
terał na jeziorze Michigan w odlesłości mili 
vd wybrzeża. 


Ucieczka trędowatych 
Chicago, 29 7. PAT. „Chicago Tribune“ do- 
nosi z Buenos Aires, że w okolicach San Pao- 
10 kiikwset trędowatych zdsia:' zniec z prze- 
znaczonej dla nich miejscowości, siejąc trwo- 
gę wśród ludności. 


Straszna katastrofa kolejowa w płd. Myte 


Kapsztadt. 29 7. PAT.Na linji Kapszladt-Hel 
selberg wydarzyła się katastrofa kolejowa w 
wyniku której dwaj Europejczycy i 22 tubyl- 
ców poniosło śmierć, zaś 3 Europejczyków i 
60 tubylców zostało rannych. 


duzpowstechniajie „owy Dienni” 
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Nachum, Sokelow o problemach XV. Koporose ońskiego |* 


O wskazanie lg i środków. — Przeciw tworzeniu „resortów“ 
Stanowisko wobec zamierzonych reiorin: — Czego 


agresywnej walce politycznej. — 


i sekretarjałów, =- Przeciw 
spo- 


dziewamy się po XV. Kongiesie. 


W wywiadzie z przedstawicielem „Haola- 
mu“ wypowiedział przewodniczący Egzekuiy 
wy. Sjonistycznej, p. Nachum Sokełow swój po 
glad na różne ogłoszone ostatnio programy 
kongresowe. 

„Programy poszczególnych grup i kierun- 
ków żawierają — jak zawsze programy wy- 
borcze — wiele słusznych, ale po największej 
części za bardzo ogólnikowych uwag. Nie wy 
starcza. ułożyć program kongresu i przedkia- 
dać życzenia, trzeba sobie zdać sprawę z lego, 
«o może być urzeczywistnione i co przyniesie 
nam kierunek przyszłej polityki. Na ogół łu- 
bują się nasi teorytycy programowi raczej w 
górnołotnych planach, niż we wskazywaniu 
środków i dróg dla przezwyciężenia konkre- 
tnych zadań. Mimoto, zawierają niektóre pro- 
gramy bardzo wartościowe wskazówki, kóre 
Egzekutywa będzie musiała wziąć pod uwa- 


Inne atoli programy odznaczają się szczegól 
nie ogólnikowem i niejasnem  sformułowa- 
niem. Oto kilka przykładów: Oznaką rzeczo- 
wej i programatycznej niejasności jest, jeśli 
zamiast „podania definicji nowego zakresu 
pracy żąda się stworzenia nowych „resortów“ 

i „sekretarjatów”, I tak żądają niektórzy stwo 
rzenia „resortu dla t. zw. polityki krajowej”, 
prawdopodobnie w łonie Egzekutywy, „resortu 
dla hebraizacji narodu* i „resortu dla celo- 
wej pracy wśród młodzieży". Wypowiada się 
tylko słowo „resort“, a unika się wyłuszcze- 
nia poglądu co do trudnych i wątpłiwych 
szczegółów. Weźmy np. tzw. politykę krajo- 
wą. Mimo całej jej ważności, należy wątpić, 
czy światowa Organizacja Sjonistyczna ma się 
zająć polityką krajową Żydów polskich, ru- 
muńskich, niemieckich itd. Kongres XII stwier 
dził jasno, że praca polityczna w golusie, bę- 
dąca integralną częścią całej pracy sjonisłycz 
nej, leży wyłącznie w kompetencji organiza- 
cji krajowych, które w tej dziedzinie są samo 
dzielne i niezależne od kierownictwa świato- 
wej Organizacji Sjonistycznej, Nie trzeba zby 
tniej bystrości umysłu, by zrozumieć dlaczego 
XII Kongres usunął z zakresu pracy Egzeku- 
tywy sjon. politykę krajowa. Jeśli się propo- 
nuje inny kierunek polityczny, to nie wystar- 
czą słowa — „stworzenie resortu", lecz trzeba 
tę propozycję odpowiednio uzasadnić. Dziś 
slychać w wielu krajach projekty oddzielenia 
Organizacyj krajowych, od organizacyj, któ- 
rych specjalnem zadaniem jest prowadzenie 
polityki krajowej. Nie chcę powiedzieć,*że dro 
ga ta jest słuszn:. ale widać, że istnieje wąt- 
pliwość nawet w poszczególnych krajach, co 
do identyfikowania pracy sjonistycznej z po- 
lityką krajową. To samo odnosi się do „resor- 
tu dla hebraizacji narodu”. Takim resortem 
jest faktycznie nasze całe dzieło palestyńskie, 
nietylko jego szkolnictwo, lecz także odbudo- 
wywujące się na zasadzie języka hebrajsk:e- 
go życie w kraju. Nigdy jeszcze żaden  „Se- 
kvetarjat hebraizacji narodu, nie wywarł 
takiego wpływu na golus, jak żywa praca w 
Palestvnie. Inicjatywa w sprawach rozszerze- 
nia języka hebrajskiego musi wvjść z Organi 
zacji krajowej. Żaden sekretariat nie może 
pomódz w tei dziedzinie. Projekt w sprawie 
młodzieży należy uważać za słuszny. Jeżeli 
tylko środki pozw lą to Egzekutywa projekt 
ten zaakceptuje“. 

Zarzuca się Egzekuiywie, że „pozbaw! 
sjonizm jego istotnej „treści”i mówi się o po- 
lityce likwidacji dążącej do zawarcia pokoju 
za wszelką cenę z żydostwem ańtysjonistycz- 
nem 

„Nie może być mowy — odpowiada N. Soko 
low, — o tem, by Egzekutywa prowadziła. : 
kiedykolwiekbądź palitykę. dążąca dą zawar- 
cia pokoju za wszelka cenę z żydostwem aniv 
sjonistycznem. Nie rokowaliśmy wogóle z an- 
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tysjonistami, leez z niesjonistami, z którymi 
wszak wszyscy pragną współpracować. Nie 
poświęciliśniy nigdy żadnej zasady sjonistycz 
nej. ani części naszej zasady. Niektórzy z na- 
szych przyjaciół sadzą widocznie, agresywna 
walka polilvczna przeciwko niesjonistom jest 
ta „treścią“, której sjonizm został ostatnio 
„pozbawiony. Faktycznie, jest dzisiaj istotną 
treścią sjonizmu — odbudowa Palestyny, a 
ponieważ wszyscy są zdania, że w tej dzie- 
dzinie konieczna jest gospodarcza i finansowa 
współpraca z kołami niesjonistycznemi, to wy 
nika z tego z koniecznościa, że nie wystarcza 
więcej polityka walki i że nie może ona być 
teścia sjonizmu. Jeśli się jest innego zdania- 
to należy zrezygnować z każdej formy współ- 
pracy finansowej z ich strony. Mogę tylko po- 
wtórzyć, że nie widzę, by pozbawiono sjonizm 
treści. Stał on się bogatszym w treść wskutek 
zaczatków realizacji * odbudowy  Palestvny. 


Już dziś oddziaływuje Palestyna na golus, — | 


Zdaje się, że także wśród młodzieży pojmowa 
ne sa zagadnienia sjonistvczne z większą po- 
wagą niż dotąd. Gdyby mimo to sjonizm nie 
mógł istnieć bez agresywnej polityki walki, 
to byłby to zły znak dla jego przyszłości. Ale 
sądzę, że tak nie iest. Jest rzecza zrozumiałą, 
że w każdej chwili zaczniemy się bronić, sko- 
ro bedziemy atakowani". 

Jak należy oceniać propozycję w 
rozbudowy politycznej Egzekutywy? 

„Chodzi tu o podnietę do rozszerzenia rozmia 
rów naszej pracy politycznej. Nikt nie może 
mieć w zasadzie nic przeciwko temu. I Egze- 
kutywa sama tego nieraz żądała. Zachodzi 
tylko pytanie, czy tego rodzaju postulat da się 
zrealizować w granicach przez nas ustanow1o 
nvch. Zachodzi również pytanie, czy rozporzą 
dzamy dostateczną ilościa ludzi, którzy mogą 
bvć wprowadzeni do bardzo ciężkiej i skom- 
plikowanej pracy politycznej Egzekutywy. 
Jest błędem sadzić, że podróże, podejmowane 
przez członków Egzekutywy i zmuszające ich 
dc pozostawania przez długi czas daleko od 
Londynu, sa politycznie bez znaczenia. Zaw- 
sze ujawnia się w naszych podróżach możli- 
wość nawiązania koniaktu z miarodajnemi 
kołami rządowemi i wzbudzenia zaintereso- 
wania dla polityki żydowskiej siedziby naro- 
dowej“. 

Jakie stanowisko zajmuje Pan wobec pro- 
pozycji opracowania obszernego planu kolo- 
nizucyjnego? 


„Mówi się u nas dużo o programie koloniza- 


sprawie 
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ROZMAITOSCL 
Humor paryskiego aptekarza 


Już nieraz słyszeliśmy o uroczystych poże- 
gnaniach przy opuszczaniu więzienia. Ale o 
uroczystem wejściu do więzienia nie śniło się 
jeszcze nikomu. Nowość tę wprowadził pewien 
paryski aptekarz. niejaki Marceli Rosset. 

Aptekarz został niedawno przez sąd skazany 
na jeden dzień aresztu. Zbrodnia nie była cięż- 
ką. Rosset należy mianowicie do tych apteka- 
rzy, którzy prowadzą zaciętą walkę przeciw- 
ko obowiązkowemu, spoczynkowi niedzielne- 
mu aptekarza. P. Rosset w niedzielę sprzeda- 
wał lekarstwa.i z „tego.powodu został zasądzo- 
ny, 

Mógłby coprawda za cenę 400 fr. wykupić 
się z więzienia, ale sądził, że to się nie opłaci, 
że lepiej odsiedzieć, a 400 fr. schować do kie- 
szeni. i 

W dzień, w którym miał się zgłosić do are- 
sztu, aptekarz podeimowany był wielką ucztą 
przez przyjaciół, poczem w bardzo wesołem 
usposobieniu wsiadłe towarzystwo na okwieco 
ne auto i zajechało przed gmach więzienia, u- 
przedziwszy dyrektora więzień o tem, że zna- 
komity gość zjawi się wkrótce.. Na aucie Ros- 
seta było ołbrzymie* literami wypisane, co 


Sir. 4 H 


i =T 


cyjaym. W zasadzie zawsze  postępowaliśmy 
po pewiej linji, która byla faiszywą, czy słu= 
SZi "i ale iniała kierunek. UW a 
oli, uaieży mieć jedno na oku: -— każdy pro 

Gór kolonizacyjny wypracowany na uajbliże 
szą przysziość jest programem minimalnym, 
poza którym musimy wyjść, chcąc urzeczy= 
wistnić sjonizm. Dla nas nie może istnieć sło- 
wo „dosyé“, ani „ostateczny sukces“. Przeciw= 
nie. znajdujemy się na początku i musimy na do 
świadczeniach pierwszego okresu pracy, budo 
wać dalej, Wszystkie rady w tei dziedzinie są 
znowuż ogólnikowe. Któż nie jest za tem, by 
nasze cele miały na względzie utworzenie roz 
winiętej żydowskiej społeczności?“ Któż jest | 
przeciwko uproduktywnieniu mas żydowskich“ 
lub przeciw „hebraizacji jiszuwu pałestyńskie= 
go“, albo przeciw „szerokiemu uwzględnieniu 
postulatów społecznych w Palestynie? Propo- 
zycie reorganizacji nie są czemś specyficznem 
w programie. Każdy żąda dziś pewnej zmiany 
systernu. Należy tylko troskliwie badać, jak da 
łeko można kroczyć. by nie zniszczyć pozytyw 
nych zdobyczy ostatnich lat“. 

Na pytanie, dotyczące uszczuplenia 
Kongresu, odpowiedział p. Sokołow: 

„Nie może być mowy o ataku na prawa Kom 
gresu. Jeśli czyni się propozycje w sprawie re 
formy kongresu, to chodzi głównie o sprawy 
celowości, a nie należy uderzać w Święte do= 
bra demokracji. Żadna uchwała kongresu 6 
kompentencjach kongresu, o stworzeniu Egze-- 
kutywy w tej lub innej formie, nie może być 
niedemokratyczna, albowiem kongres został 
wybrany na podstawie demokratycznej, a po» 
wzięta na nim uchwała może być zmieniona 
po dwóch latach. „Ruch tkwi korzeniami głębo 
ko w ludzie i to samo czyni go denwkratycz= 
nym“. 

Czego można oczekiwać po XV. kongresie? 

„Mam nadzieję, że kongres sprosta zada- 
niom. Znajdujemy się w ciężkiej sytuacji, a W 
takiej chwiłi potrzeba ostrożności i rozwagi 
Najistotniejszem zadaniem kongresu będzie j 
przywrócić atmosierę wzajemnej uinośc, w | 
której ruch sjonistyczny może liczyć na popar= i 
cie i całkowitą ofiarność wszystkich jego 
członków i stworzyć przesłanki dła wzsrowio* 
nej, wielkiej akcji sjonistycznej. Kongres musł 
wybrać nowe kierownictwo i wyposażyć je w 
daleko idący autorytet, bo tyłko takie kierowmi 
ctwo będzie mogło przezwyciężyć ciężki ©. 
kres. Nie zapominajmy przytem, że Kongres 
nasz nie jest tyłko wewnętrznem  sjonistycz= 
nem zebraniem, lecz, że jest on dła Świata e- 
brazem wielkości i zwartości, mimo różnicy pe 
głądów, i wzniosłości i piękna ruchu sjonistycz. 
nego. Przypuszczam, że Kongres przybierze ta 
ki kierunek. Wiele mogłoby się przyczynić de 
tego. gdyby opozycja była w swej zewnętrze 
nej formie krytyki pełna umiaru, x w wysuwa 
niu swych postulatów jasną, wyraźną | rozważ 
ną. ! 


praw | 


następuje: „W imieniu prawa! Aptekarz Airie 
do więzienia za to, że w niedzielę pracował”. 
Można sobie wyobrazić sensację, jaką teu pe 
chód wywołał w mieście. Przed bramą więzie- 
nia zatrzymał się samochód, a aptekarz ©- 
świadczył stojącemu w bramie dyrektorowi 
więziennia: „Jestem cały na pańskie usługi". 


— j 


ODRZUCIŁA HONORARJUM 150.000 FRARKÓW, 
ZA — ZGOŁENIE WŁOSÓW. We Francji ma po- 
wstać film z Joanną D'Arc. Rolę tytułową ofia- | 
rowano pewnej młodej  artystce z Komedji | 
Francuskiej, która przyjęła ją chętnie, gdyż lto- 
norarjum wynosi 150.000 fr. Kiedy jednak O- 
Świadczono jej, że w scenie więziennej będzie 
musiała zezwolić, aby jej ogołono głowę do go- 
łej skóry, artystka z oburzeniem odrzuciła pro 
pozycję. 

ZAMORDOWANIE RUMUŃSKIEGO MILJONE- 
RA. W czasie pogrzebu króla Ferdynanda został za- 
mordowany w swem podmiejskiem biurze zaany 
rumuński miljoner Zolakoła. Kasę pancerną bandyci 
rozpruli, unosząc całą jej zawartość. Majątek Zołało 
lu szacowano na 300 miłjonów lei. 

WODA Z PRZED 3000 LAT. W urale królowej He 
teferos, matki Faraona Cheopsa, znałęziono wodę. 
która nie wyschła w ciągu trzech tysięcy lat. Bad 
nia chemiczne wykazały, że woda ta zawiera 8 L 

cent NALTONN. 
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List z Brukseli 


(Od naszego korespondenta) 


Jak wiadomo, uchodzi Bruksela za mały Pa- 
ryż, a przyznać należy, że na miano to stolica bel- 
gijska w zupełności zasługuje. Tempo życia, szyk, 
elegancja, rozbrzmiewający wszędzie język fran- 
cuski i.. urocze midinetki, łudząco upodabniają 
Brukselę do Paryża. Powiedzicć można, że Bru- 
ksela jest znakomitym piagjatem „stolicy świata”, 
gdyż licząc „zaledwie* miljon mieszkańców; zdo- 
łała metropologja Belgji uzyskać miano „drugiej 
stolicy świata“ i miasta.. kongresów, niemniej 
bowiem, jak kilkadziesiąt różnych kongresów od- 
było się w ciągu ostatnieh 6-ciu miesięcy w Bru- 
kseli. Toteż brukselczycy dumni są ze swego mia- 
sta, które zaliczają do najpiękniejszych w Euro- 
pie — w czem oczywiście jest bodaj trochę prze- 
sady. 

Niemniej należy dodać, że Bruksela jest bardzo 
sympatycznem miastem, a cudzoziemiec przyby- 
wający do belgijskiej stolicy czuje się w niej, dzię- 
ki niezwykłej gościnności i uprzejmości bruksel- 
czyków, bardzo dobrze. 

Główną arterją Brukseli jest piękny Boulevard 
(Adolphe Max, który przez cały dzień wre kotłują- 
cem życiem, żywo przypoininając paryskie place 
de l'Opera. Tu też znajdują się największe magazy- 
my i sklepy, oblęgane w lipcu i sierpniu przez prze 
jezdnych „etrangerów* chcących tanim kosztem 
zaopatrzyć się w przeróżne towary. Należy bo- 
wiem wiedzieć, że Bruksela jest dziś najtańszem 
miastem w Europie, a przeważający wśród oboo- 
krajowców Anglicy, nie mogą się dość nadziwić 
śmiesznym "wprost — ich zdaniem — cenom. Nie 
brak również wśród obcych i Niemców, którzy 
załewając w tym roku masowo tańsze od niemiec- 
kich uzdrowiska belgijskie, w przejeździe zatrzy- 
maja się w Brukseli. Czują się oni jednak bardzo 
niewygodnie, gdyż nie zuają przeważnie języka 

iego a trudno się niemieckim porozumieć 
(Belgijczyk nawet umiejący po niemiecku bardzo 
rzadko reaguje na pytania w tym języku), toteż 
często. zauważyć można obcego wypytującego 
przechodnia na migi o jakąś ulicę lub gmach. A 
jeśli brakselczyk pytanie zrozumiał, to nie zada- 
welia się wiedeńskiem „links, rechts, links, wie- 
demm links und dann fragen Sie weiter", lecz 
pezeważnie odprowadza obcego tak daleko, aż ten- 


Że bez wuduości uzyska żądany dworzec lub pom- | 


mik. Wogóle uprzejmość brukselczyków 
wprost granic. 


nie zna 
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Jednym z najpiękniejszych budynków Brukseli | 


jest bezsprzecznie „Hotel de Ville“, przepiękny 
grad, zbudowany w styln gotyckim w roku 1402. 
Caly. gmach ozdobiony jest przepięknemi orna- 
mientani i statuami, będącemi perłą średniowiecz- 
nej architektury. Nad budynkiem wznosi się ol- 


' W dnie świąteczne przywdziewa się 


brzymia pozłacana wieża o czterech piętrach, a 
znajdujący się „vis-avis* tak zwany „Maison du 
Roi“ zbudowany przez Karola V-go, oraz okoli- 
czne domy, jednolitością styłu i poniekąd wysoko- 
ścią twrzą widok jedyny w swoim rodzaju. Bru- 
kselski „Grand Place“, gdzie znajduje się „Hotel 
de Ville" pod względem piękna architektonicznego 
i malowniczego widoku porównać się da jedynie 
z placem św. Marka w Wenecji. 

Najwspanialszym jednak budynkiem w Bru- 
kseli, a zaryzykuję twierdzenie, że nawet w Eu- 
ropie, jest pałac sprawiedliwości, położony w 
górnej części miasta, na 10 m. ponad miastem 
sterczącej wyżynie. Gigantyczny ten gmach, zaj- 
mujący 31,000 metrów kwadratowych, zbudowa- 
ny został w roku 1866 w stylu babilońsko- asyryj- 
skim, przez architekta francuskiego. Gmach okra- 
żony jest olbrzymimi kolumnami, a nad nim zbu- 
dowaną jest przepiękna kopula, czyniąca z daleka 
wrażenie oddzielnego gmachu — łudząco do wła- 
ściwego podobnego. a 

Gmach pałacu sprawiedliwości należy — zda- 
niem najkompetentniejszych znawców — do naj- 
piękniejszych budynków świata i jest jednym z 
najcenniejszych zabytków nowuczesnej architektu- 
ry. 

Mówiąc o osobliwościach Brukseli niepododna 
pominąć pomnik „Maneken Pis“. Bo któż będąc w 
Brukseli nie widział małej statuetki kilkunasto- 
miesięcznego chłopca w pozycji, wywołującej lek- 
ki rumieniec na twarzach przechodzących dam? 
Któż nie szedł zobaczyć rozkosznego malca od kil- 
kuset lat już bezustannie wydzielającego fontan- 
nę.. czystej wody? 

Osobliwy ten pommk zbudowany został w XVI. 
wieku, przez pewnego obywatela brukselskiego 
na pamiątkę odnalezienia swego synka... w takiej 
właśnie pozycji. „Maneken Pis* jest ulubieńcem 
brukselczyków, o czem Świadczy bodaj przygnę- 
bienie, jakie zapanowało w Brukseli, gdy statuę 
malca skradziono. Zawsze jednak „Maneken* wra- 
cał na swoje dawne stanowisko, pozwalając tyl- 
ko na sporządzanie „sobowtórów“. I tak kopja 
brukselskiego „Maneken“ znajduje się na jednym 
z placów paryskich, jako dar miasta Brukseli. O- 
statnia kradzież „Maneken* miała miejsce za pa- 
newnia Ludwika XV. Król dowiedziawszy się o 
kradzieży której sprawcami byli żołnierze fran- 
cuscy — rozkazał statuę zwrócić Bukseli, a na pa- 
miątkę udekorował malca orderem św. Michała... 
„Maneken* 
w jego liczne uniformy i ordery, nie więc dziwne- 
go, że „Maneken Pis“ nosi zaszczytne miano „le 
plus vieux bourgeois de Bruxelles“... 

Bruksela, w lipcu. M. Ekstein. 


Na horyzoncie politycznym 


Francja Rie zrezygnwie 2 mandatu nad Syria 


Wskutek najrozmaitszych, a fałszywych po 
głosek o rzekomej rezygnacji rządu francuskie 
go z mandatu nad Syrją, zwrócił się Wysoki 
Komisarz Syrji Ponsot do ludności miejscowej 
z proklamacja, w której komisarz stwierdza, 
że Francja nie zamierza pod żadnym warun- 
kiem zrzec się mandatu. W dalszym ciagu pro 
klamacji zajmuje się Ponsot programem poli- 
tycznym Francji w Syrji. Wedle oświadcze- 
nia Wys. Kom., zamierza Francja rozbudować 
współpracę z ludnością syryjską i przyczynić 

rozwoju miejscowych instytucyj. Róż- 
nice zdań między poszczególnemi grupami po 
litycznemi i religijnemi w Syrji utrudniały 
Francji dotąd jej zadanie i zamiary. Obecnie 
zamierza rząd francuski podjać reorganizacje 
administracji syryjskiej w kierunku  decen- 
tralizacji. Należy liczyć się z systematycznem 
zmniejszaniem francuskiej siły zbrojnej w Sy 
rji. To też rząd francuski liczy — jak stwier- 
dza w proklamacji — na poparcie przedstawi 
cieli ludności syryjskiej. 


Francuska Raca ministrów przeciw loom 


transatilantyckim 
Onegdaj odbyła się w Paryżu pod przewo- 
dnictwem prezydenta Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, Doumergue'a konferencja Rady mini- 


| 
| 


strów. Konferencja zajmowała się przedewszy 
stkiem próze spraw bieżących, także reorgani- 
zacją francuskiego lotnictwa. Minister wojny 
Painleve wypowiedział się przeciw dopuszcza 
niu na dotychczasowych francuskich samoło- 
tach wojskowych jakiegokolwiek lotu trans- 
atlantyckiego. Również nie bierze rząd żadnej 
odpowiedzialności za loty na aparatach pry- 
watnych, niewyposażonych w hydroplany no 
wego typu. Jak mówią, postanowienie francu 
skiej Rady ministrów w sprawie lotów trans- 
atlantyckich spowodowane jest przygotowania 
mi „asa“ owjatyki francuskiej, Coste'a do lotu 
Paryż—Nowy Jork. í 


Partje polityczne w Argentynie 


W Ameryce Południowej niema właściwie 
dziejów i ciągłości partyj politycznych w na- 
szem tego słowa znaczeniu. Istnieją tam ra- 
czej dzieje wpływowych osobistości. Wyjątek 
stanowi tu jedynie może Urugwaj, gdzie od 
kilku pokoleń u steru rządów jest tamtejsza le 
wica. 

O ile idzie o Argentynę, to i tam istnieja 
większe partje, ale nie mają one wyrażnie od- 
graniczonych ideologij, jak to ma miejsce w 
Europie. Do r. 1916 mieli władzę konserwaty- 
ści argientyńscy. Była to oficjalna partja tzw. 
„sytuacjonistów", która stanowiła większość 
w Kongresie. Jeśliby ktoś pytał o program 


konserwy argentyńskiej, to najlepsze okre- 
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śleniem go byłby właśnie jego oficjalizm. Ale 
i to jest tylko częściowo irafnem określeniem, 
gdyż oficjalistami jest tylko ta część „syłua- 
cjonistów* i tylko wtedy, kiedy jest u steru 
rządów. Ster ten ujęli w swe ręce w r. 1916 
t zw. „radykaliści”, którzy w opozycji swej 
widzieli tylko narzędzie do zagarnięcia właą- 
dzy. 

Zasadniczych różnic ideowych, czy choćby, 
tylko partyjnych między temi grupami niemą 
jednak prawie wcale. Zarówno radykali  jałę 
i konserwatyści są nawskróś  mieszczanamś, 
Pewne różnice wyłaniają się co najwyżej w 
okresie przedwyborczym. o 

W partji radykalnej nastąpił przed kilku łą 
ty rozłam, który pogłębił się jeszcze wobe 
zbliżających się wyborów na prezydeuta. De 
niedawna jako główny przywódca „radykal- 
nej partji mieszczańskiej" uchodził b. prezya 
dent republiki argentyńskiej, Hipolito Iria 
goyen. Ale właśnie za czasów jego prezyden= 
tury wyłoniła się w jego własnej partji opo- 
zycja z nowymi przywódcami na czele. Walne 
starcie między oboma odłamami rozegra się 
wkrótce w związku z wyborami na prezyden- 
la, zapowiedzianymi na marzec 1928 r. 

Już dzisiaj rozpoczęła się w Argentynie re- 
gularna kampanja przedwyborcza. Są to je- 
dnak na razie jedynie mniej lub więcej do- 
niosłe pociągnięcia na szachownicy przedwy- 
borczej. 

w po OO. „ją 


Z teatru, literatury i sztuki 


— JEDNO WIELKIE WIDOWISKO OPEROWE 
NA BOISKU „JUTRZENKA“ urządza w niedzie- 
lę dnia 31 bm. o godz. 4 i pół popołudniu opera 
katowieka, z ogromnym przepychem i udziałem 
całego zespołu solistów, zwiększonych chórów, 
całego baletu, statystów oraz zwiększonej orkie» 
stry. Odegraną będzie ulubiona opera Leoncaval- 
la „Pajace” z Ignacem Mannem, tenorem oper za- 
granicznych w roli Gania. Wrazie deszczu tj. sko- 
ro powyższe przedstawienie na wolnem powietrzu 
odbyć by się nie mogło, udegranem zostanie opera 
Delibese .iakme* w Teatrze im. J. Słowackiego. 


— 0s : NIE POŻEGNAŁNE PRZEDSTAWIE- 
NIA ( WE. Dziś tj, w sobotę 30 bm. odegra- 
ną by: pera Bizeta „Carmen* z gościnnym wyt 
stępem ńsandry Szafrańskiej oraz Ignacego 
Manna. niedzielę o godz. 8 wieczór odbędzie się 
pożegr.: „rzedsławienie opery katowickiej, któ- 


ra w poniedziałek rano wyjedżża z Krakowa. Da- 
na będzie opera B. Wallek- Walewskiego „Pom- 
sta Jontkowa*. 

— WARSZAWSKA OPERETKA Z LUCYNĄ 
MESSAL z najsławniejszą primadonną vperetko- 
wą zjeżdża do naszego miasta i rozpoczyna w po- 
niedziałek 1. sierpnia br. szereg przedstawień w 
teatrze im. J. Słowackiego. Na pierwsze przed- 
stewienie, które odbędzie się w poniedziałek 1. 
sierpnia o godz. 8 wieczór daną będzie świetna o- 
peretka Kalmana „Księżna Cyrku“, z ogromnym 
przepychem i bogactwem wystawiona. 

— TEATR UKRAIŃSKI W KRAKOWIE. Dziś 
w sobotę daje Ukraiński Nadnieprzański Teatr w 
sali teatru „Nowości* słynną ludową sztukę Sta- 
ryckiego „Oj ne chody Hryciu, ta na weczernyci*. 
Po mistrzowsku zbudowana fabuła, przepiękne 
pieśni oparte na ludowych motywach, balet i de- 
koracje złożą się na znakomitą całość. W niedzielę 
31 pożegnalne przedstawienie „Zaporożec za Du- 
ajemn". Przedsprzedaż biletów w hadlu Wp. Ru- 
di: ckiego (Linja A-B.). 

OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Sobota: „Carmen“. 
Niedziela wiecz.: „Pomsta Jontkowa*. 


LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie hotelu londyńskiego 
Sobota i Niedziela: „Ofiara Siostry", operetka w 
3-ch aktach Libina. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Niewolnicy morza“. 
NOWOŚCI: „Ojcowie i dzieci“. 
PROMIEŃ: „Kiki“ komedja z Normą Talmadge. 
SZTUKA: „Fałszywy wstyd“ 
komedja. 


UCIECHA: „Konrola przedślubna“, 

i „Ci którzy tańczą", dramat, 
WARSZAWA: „Tajemnica obu półkuli”, 

„Biały junak“. 


WANDA: „Zastępca następcy“ ponadto farsa 


„Rozkosze ojęostwa”. 
BAGATELA: „Spowiedź królowej”, 


orar 
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Sjoniam bez religji i tradycji to droga 
do asymilacji! Realizujcie hasło Herzla 


„Powrót do Zydo- N ) 
stwa przed powro- | 
| | e kio tem do Ojczyzny!“ I ai 


Głosujcie solidarnie na liste 
„Mizrachi“: 


2 LISTA 2 
Kandydatów org. „Mizrachi“ 


na okręg wyborczy Kraków: 

1. Poseł Heschel Farbstein, Warszawa 
2. Rabin Dr. Samueci Hirschfeld, Biała 
8: „ Dawid Awigdor, Andrychów 
4. Elijasz Markus, Kraków 

5. Jakób Buchweitz, Kraków 

6. Meszulem Klager, Kraków 

7. Woif Gótzier, Tarnów 

8. Mojżesz Alter, Kraków 

9. Salomon Krämer, Sanok 

10. Naftali Tuchfeld, Rzeszów 
11. Szymon Spiegel, Jarosław 

12. Izak Leib Berk man, Jerozolima 


2 


Okręg wyborczy Bielsko: 


1. Rabin Dr. Samuel Hirschfeld, Biała 
2 » p Jechesikeł Lewin, Katowice 
8. „ . Dawid Awigdor, Andrychów 


LOKAL WYBORCZY 
org. „Mizrachi“ lista nr. 2, znajduje się przy ul. 
Stradom 17. 

Wzywamy wszystkich naszych członków i 
sympatyków do zgłoszenia się w naszym loka- 
lu wyborezym, Stradom 17. punktualnie o go- 
dzinie 9 przedpołudniem. 


CEIRE I CHALUC MIZRACHI 
Wzywamy naszych towarzyszy o stawienie 
się do dyspozycji w łokalu wyborczym, Stra- 
dom 17, w niedzielę o godz. 9 przedpołudniem. 


Problem Austrji 


Walna dyskusja, jaka się w czasie redakcji 
traktatów pokojowych w Wersalu żywo toczy- 
ła, to znów potem chwilami przerywała, uci- 
chła ostatnio niemal zupełnie. Oczywiście do 
czasu krwawych wypadków wiedeńskich w 
dniach 15 i 16 b. m. Rewolta wiedeńska nie tyl- 
ko bowiem dyskusję odnowiła, ale wzmogła ją 
jeszcze. 

Byliśmy świadkami, jak to, na wieść o rebe- 
liach we Wiedniu znowu zaostrzyły się apety- 
ty niektórych sąsiadów Austrji. W stronę Wie- 
dnia wycłągnęły się przedewszystkiem ręce 
Włoch faszystowskich. ltalska tęsknota znów 
chciała się ukoić nad brzegami modrego Duna- 
ju. Krążyły nawet pogłoski, jakoby podstarza- 
ły już zresztą i do reszty skabotyniały, sam 
Gabriel d'Annunzig, zabierał się do osiodłania 
swego rumaka i ugaszenia pożaru Pałacu Spra- 
wiedliwości we Wiedniu. 

Również I Węgry ostrzyły już sobie zęby na 
Burgenland. I one praznęły zmiany traktatu z 
Trianon. Włochy „zajęłyby* południową Ka- 
ryntję i Tyrol, a Węgry Burgenland. Ostatecz- 
mie jakis kawałek przypadłby w udziele Jugo- 
sławji i Czechosłowacji. Jakkolwiek bowiem, 
zwłaszcza ta ostatnia — Czechosłowacia — 
wolałaby może status quo, to jednak „w danym 
razie, nie mogłyby i Jugosławja i Czechy być 
tylko biernymi świadkami rozbioru Austrii. U- 
dział tych państw wymagałaby już poprostu 
sama sprawa równowagi terytorialnej i polity- 
cznej. 

Rzecz jasna, że o takich kwestjach nie mówi 
się głośno, chociażby już tylko ze względów 
przyzwoitości. Ale tak u siebie w domu, w roz- 


„NOWY DZILNNIK'* niedziela 31 lipca 1927 


mowie z własnem sercem, myśli takie i marze- 
nia były szczególnie we Włoszech i na Wę- 
grzech ostatnio wcale aktualne. Inna rzecz, że 
koncepcja rozbioru Austrji musiałaby natrafić 
na siłny opór nietylko międzynarodowej opinii, 
ale też przedewszystkiem na opór potęg bar- 
dziej konkretnych, a to zwłaszcza Francji. — 
Francja nie mogłaby bowiem spokoinem okiem 
patrzeć, jak Włochy porastają już nietylko w 
pierze, ale poprostu w — terytoria. 

O rozbiorze więc Austrii nie dyskutowano 
zbyt wiele. O takich rzeczach nie zwykło się 
zresztą dyskutować. W takich razach popłaca- 
ją tylko „fakty dokonane". I któż wie, czybyś- 
my ich nie przeżyli, gdyby krwawe zamieszki 
we Wiedniu nie były do czasu opanowane i 
zlikwidowane. Kto wie, czy za naszych dni nie 
bylibyśmy przeżyli rozbioru kraju o dość wpra 
wdzie kalekiej strukturze, ale zawsze blisko 
siedmio-miljonowej republice. 

Druga koncepcja, t. zw. federacji naddunai- 
skiej, okazuje się w chwili obecnej mało aktual- 
na, nawet utupijna. Po pierwsze sprzeciwiłyby 
się jej przedewszystkiem Włochy, Węgry, a 
także może i Anglia. Powtóre konfederacja 
naddunajska wymagałaby teraz zawarcia ja- 
kichś dodatkowych traktatów. Pozatem sze- 
rzący się terąz niemal wszędzie nacionalizm 
gospodarczy uniemożliwiiby i tak sprzeczny 
już z interesami ewentualnych kontrahentów 
naddunajskich związek gospodarczy. 


Zostawałoby jeszcze pewne tertium, sym- 
patycznie widziane w niektórych kołach. Ma- 
my tu na myśli kwestię t. zw. „Anschlussu“, 
t. i. połączenia się Austrii z Niemcami. Orędo- 
wilkami tej koncepcji byli w swoim czasie 
przedewszystkiem Niemcy Rzeszy. Dziwna 
rzecz atoli, — obecnie okazują oni mniejszą po 
temu ochotę. Czy że obawiają się wzmożenia 
wpływów socjalistycznych w Rzeszy przez 
przyłączenie Wiednia, czy że za aktualniejsze 
sprawy uważają narazie kwestję Nadrenii. 
względnie nawet (czego Niemcy nacjonalisty- 
czne dotąd się nie wyrzekły) „rewizji“ granic 
wschodnich, dość, że nie mówiono ostatnio w 
Niemczech zbyt wiele o sprawie „Anschluss'u'* 
Rzecz przytem dość osobliwa, że przeciw przy- 
łączeniu się Austrii do Niemiec wypowiedziała 
się przedewszystkiem prasa prawicowa, powo- 
łując się aż na Bismarcka  („Kreutzzeitung*). 
Prasa prawicowa dała tu wyraz również oba- 
wie, że mniejszościom niemieckim groziłby na 
wypadek przyłączenia się Austrji do Niemiec, 
wzmożony ucisk w krajach sąsiednich (Czechy, 
Włochy i t. d.). 

I znowu: Prawica, która zwykła wszędzie 
tak bardzo prawa mniejszości. naruszające ja- 
koby suwerenność gospodarzy, ucieka się pod 
ochronę tych praw zawsze, ilekroć idzie o wła- 
sną skórę. Ale mówimy to tylko tak nawiasem 
i epizodycznie. Chcemy bowiem wrócić do 
spraw Austrii. Otóż koncepcja „Anschłuss'u* 
zyskała teraz w Austrji wielu zwolenników. 
Przyczyniły się do tego nietylko ostatnie krwa- 
we wypadki we Wiedniu, ale także przedewszy 
stkiem stabilizacja waluty i sytuacji gospodar- 
czej Niemiec. 

Jak w czasie zawierania traktatu wersalskie- 
go była większość przedstawicieli austrjackich 
przeciwna t. zw. Anschluss'owi*, tak dziś wie- 
le osobistości austrjackich chętnie widziałoby 
fuzję z Niemcami. Również zagranica na ogół 
dziś obojętniej może patrzyłaby na ewentualne 
przyłączenie się Austrji do Niemiec. Odnosi się 
to przedewszystkiem do Anglji, która i w Wer- 


Oe dożewoliego w gienia wybawiła go 
daktyłoskopia 


Wiliamowi Feit, stającemu przed sądem w Broo- 
klynic pod zarzutem najrozmaitszych oszustw i kil- 
kakrotnie karanemu recydywiście groziła kara bcz- 
terminowego więzienia. Funkcjonarjisze policji, nao 
cani świadkowie jego kryminalnych występków, tu 
dzież same ofiary poznały w nim jednogłośnie uzna 
nego oszusta Sapiro, którego fotografie i szczegóło 
we opisy figurowaty w aktach policji Śledczej. 

Dowody były tak niezbite a podobieństwo tak zdu 
miewające. że Feit uznany został fako podszywają- 
cy się pod nazwisko Sapiro i przewśdziany z góry 


3 lista kandydat 
Sjońskiej Partii Pracy „KITACHOUTY. 


na XV. Kongres: 


W OKRĘGU KRAKOWSKIM: 
,ł) Dr. Chaim Arlossorow 
2) Dr. Gur Arieh Terło: 
3) Mojżesz Margulies 
4) Nella Thon-Rostawą 
5) Sara Bienenstock 
6) Baruch _erchenield 


W OKRĘGU BIELSKIM: i 
1) Dr. Gur Arjeh Terło | 


2) Nella Thon-Rostowa 
3) Ozjasz Spiro. A 


Hasłami naszemi: 


I. KarkaLeumith (unarodowienie ziemi); 


I. Awoda Acmith (osobista . | 
s onizmu); 


Ii. Tarbut iwrith (hebrajska kultura). 
Szeklowcy! Sjoniści! 


Popierajcie realizacje powyższych | 
3 haseł! 


Głosujcie solidarnie na listę 
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salu nie była tak znów bardzo przeciwna „Am 
schluss'owi*. Koncepcji tej przeciwstawia się 
jednak wiekkaj część francuskiej opinji publicz- | 
nej. przedewszystkiem zaś przeciwstawiają się 
temu faszystwoskie Włochy. Sprawą ie i 
sthluss'u* wymagałaby zresztą zmiany tr A 
tów, z czem bardzo trudno się pogodzić, gdy: 
oznaczałoby to precedens do zmiany traktatu 
wersalskiego także i w innych punktach. 


Jak więc widzimy, problem austrjacki, 
stręczając wiele trudności, pozostanie i tym ra= i 
zem najpewniej niezupełnie rozwiązany. Dys. | 
kusja w oku kwestji austriackiej znowu przy 
cichnie, a Austrja pozostawiona będzie nadał | 
sobie samej. Partje i sfery austriackie, którę 
pragną samodzielności naddunajskiej rzeczypo= 
spolitej, będą musiały wytężyć wszystkie siły 
w kierunku konsolidacji i pacyfikacji wewnę= 
trznej. W innym bowiem wypadku czeka Aue f 
strję nietylko ponowienie się dyskusji w spra- 
wie jej losu, ale też realizacja jednej z trzech 
wyżej przytoczonych koncepcyj. 

Która z koncepcyj mogłaby w danym wypa» | 
dku liczyć na największe prawdopodobieństwo + 
realizacji, w to nie chcemy i nie możemy tu 
dziś wchodzić. Musimy się dziś ograniczyć tyl- 4 
ko do stwierdzenia, że Austria, cierpiąca na i 
hyperprodukcję towarów, nie mających dosta- 
tecznych rynków zbytu, zdana jest wciaż na | 
pomoc i życzliwość zagranicy. Gdyby nadomiar 
tego Austrja nie mogła się rychło zdobyć na 
zupełną konsolidację i pacyfikację wewnężrzną, 
to mogłaby się łatwo stać tworem państwo- 
wym, wymagającym łożenia nań zbyt wielkich 
funduszów — alimentacyjnych. (Te). 


wyrok sądowy zagrażał mu bardzo ostrą karą. 

Dopiero na przewodzie sądowym F. Halley, ekga | 
pert daktyloskopii oświadczył, że odciski palców l 
Feita różnią się od odcisków Sapiro i że drobne róż | 
nice w liniach papilarnych głoszą o niezbitej niewia 
ności Feita, niemającego nic wspólnego z poszikl- | 
wanym przez policję głośnym oszustem. 

Kategoryczne twierdzenie daktyloskopa wpłyn ło 
ua uuiewinniający Feita wyrok. 

Jak widać z tego, podobieństwo tych ludzi musis 
ło być tak rażące i oczywiste, że przy sprawdzi 
niu tożsamości, zaniedbano skontrolować odck 
palców, które, iak wiadomo, u każdego człowiek 
tworzą różne desenie, wykluczające identyczi 
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Tylko Żydzi przychodzą z pomocą 


Jednym z najbardziej uderzających obja- 
wów obecnej sytuacji w Palestynie, kiedy lu 
dność ochłonęła już ze skutków trzęsienia zie- 
= mi jest zbliżenie arabsko-żydowskie. O zbli- 
 żeniu tem pisze korespondent palestyński 

„Hajńiu”: Sychem było twierdzą nacjonaliz- 
mu arabskiego. Ludność tutejsza odnosiła się 
z nienawiścią do Żydów. żaden żyd nie osie- 
dlił się w okolicy Nablus, jakkolwiek znajdu 
je się tam najżyźniejsza ziemia. Lecz jedyna 
pomoc, jakiej udzielono Sychem po trzęsieniu 
ziemi pochodziła od Żydów. Żaden Muzulma- 
nin, ani Chrześcijanin nie ofiarował dotad nic 
dla ofiar katastrofy, uczynili to tylko Żydzi. 
Tel Awiw i żydowskie kolonje wysłały do Sy 
chem żywność, z Ameryki nadszedl dar Żyda 
Natana Straussą, z Londynu egzekulywy sjo- 
nistycznej, znaczne dary ofiarowali działacze 
żydowscy w Palestynie. Z zamożnych Arabów 
nikt nie ofiarował nic. 

Arabskie pismo „Felestin*, rozwijające ak- 


Papież przeci 

pl przeciw 

Z działalności tow. „Amici Izrael* Stara 

nia .© encyklikę papieską w sprawie żydow- 
skiej. 

Berlin (ŻAT) Znany publicysta, duchowny 
katolicki p. Franz Ródel ogłosił artykuł w 
sprawie stanowiska kół watykańskich w kwe 
stji zwalczania antysemityzmu. P. Ródel, au- 
tor artykułu, jest członkiem międzynarodowe 
go towarzystwa katolickiego „Amici Israel" 
(Przyjąciele narodu żydowskiego) którego za- 
daniem jest „aktywizacja ewangelji jej du- 
cha, gdyż tylko w ten sposób żydostwo może 
być właściwie zrozumiane oraz mogą być sku 
tecznie zwalczane wystąpienia antyżydow- 
skie“. Do towarzystwa tego przyjmowani są 
wyłącznie duchowni katoliccy. Co się tyczy 
stawowiska papieża w kwestji żydowskiej, pi- 
| sze p. Ródeł, to niezawsze było ono właściwie 
_ pojmowane. Działalność towarzystwa „Azmtci 
Israeł" miała wielki wpływ i spowodowała 
zmianę poglądów i właściwe ujęcie kw estji ży 
dowskiej. 

O stanowisku papieża 
 zmu alitor artykułu pisze: „Obecny papież | 
| Pius XT'wypowiedział swego czasu pogląd 

pi na antysemityzm podczas audjencii za- 


wobec ' antysemiity- 


b Bnei YW. Kongresem sjonistyzmm 


KONFLIKT W SJONIZMIE AUSTRJACKIM 


_ Wiedeń, ŻAT. Wystawienie kandydatury 
Dra Weizmanna w Austrji na Kongres sjoni- 
| styczny przeciwko kandydaturze prezesa au- 


H. G. WELLS. 


Przez okno 


3 (Ciąg dālszy). 

Wreszcie doszedł go jakby krzyk kobiety, wresz- 
cle strzały, jęk, głuche uderzenie o balkon, które Bai- 
Tey‘ a poderwało z łóżka, rozległ się znowu strzał. 

„l to ma pacjent wytrzymać , — pomyślał Bailey. 
| Ale tym razein miał ujrzeć jeszcze coś ciekawsze- 
k go! Malajczyk ukazał się znowu. Biegł teraz brze- 

glem w górę rzeki. Krok jego miał więcej rozmachu, 
natomiast inniej rytmu, niż poprzednio. Groził ko- 
| mus ohydnym nożem malajskim, który trzymał w 
ręku. Nóż musiał być tępy, gdyż, jak Bailey zauwa- 
Żył, ostrze nie Iśniło na słońcu. Potem ukazał się ów 
smukły, jasnówłosy mężczyzna, wywiiając żerdzią; 
8 za nim biegi trzaj inni w kostjumach wioślarskich, 
trzymając wiosła. Mężczyzny w szarym kapeluszu; 
œ czerwonym. pasem, nie było z nimi. Po pewnym 
czasie zjawili się również pozostali trzej mężczyźni, 
z karabinami, biegnąc Spiesznie ku rzece. Na drhgim 
| brzegu panował spokój i pustka. 

Ciszę pokoju chorego spiofanowało kilka socży- 
| stych przekleństw. „Dużo bym dał. by zobaczyć ko- 
niec tej awantury". Odgłos kilku strzałów. Kanona- 
da wydawała się niekiedy bardzo bHska, to znów 
oddalala się. Bailey siedział i pomrukiwał z niezado- 


id 
KI 


ofiarom trzęsienia ziemi. — Antyżydowska 
wyciąga dłoń do zgody. , 


TEL 


| strjackiej partji sjónistycznej Dr. Goldkamme: 


„NOWY DZIENNIK" niedzielą 31 lipca 1927 


Arabowie zaprzestają akcji antyżyd. 


„Felestin* 


cję antyżydowską i wydające stały dodatek 
antyżydowski pisze w swym ostatnim nume- 
rze: „Naszym obowiązkiem jest stwierdzić, że 
w chwili, kiedy Muzułmanie i Chrześcijanie 
nie przyszli z pomocą poszkodowanym Ara- 
bom, Żydzi uczciwie ofiarowali swą pomoc na 
szym nieszczęśliwym brafiom arabskim. Dzię 
kujemy im za to z głębi serca. Jesteśmy ocza- 
roewani ich wspaniałym, ludzkim czynem. Na 
znak głębokiej wdzięczności, ściskamy dłoń 
naszych przeciwników i przestajemy druko- 
wać dodatek antyżydowski.* 

To samo pismo opowiada, jak po katastro- 
fie w Łudd przybyli z Tel-Awiwu żydowscy 
chalucim i z poświęceniem własnego życia ra- 
towali Arabów. 


I w Sychem nie można obecnie zauważyć 
oznak nieprzyjażni wobec żydów.  Tamtejsi 
osiedlili : 


się Żydzi. 


-—.- 


| Arabowie pragną, by w ich okolicy 


° 6 © 
antysemityzmowi 
łożycieli towarzystwa „Amici Israel“. Papież 
wyrażnie wskazał wówczas na niegodziwość 
tego zjawiska i na sprzeczność zachodzącą 
między antysemityzmem. a duchem chrześci- 
jaństwa. Papież interesuje się też żywo dzia- 
lalnością towarzystwa „Amici Israel“, które 
dąży do pozyskania jaknajwiększej ilości 
członków z pośród wyższego duchowieństwa 
katolickiego, hy "móc następnie wystąpić ofi- 
cjalnie przed papieżem i uzyskać  formałęą 
encyklikę papieską w sprawie żydowskiej. W 
dziejach kościoła katołickiego nie jest to zre- 
sztą rzeczą nową. Już W roku 1869/70 podczas 
koncylu watykańskiego w Rzymie dwaj wy- 
chrzczeni Żydzi, bracia Lehmann, którzy zo- 
slali kapłanami katolickimi, zebrali około 500 
podpisów kardynałów i biskupów w  kwestji 
żydowskej. Lecz plan ich nie doszedł wówczas 
do skutku. Obecnie tow. „Amici Israel* po- 
wraca :do "planu -braci Lehmann i doprowadzi 
pracę do szczęśliweigo końca, aby położyć kres 
fałszywym poglądom na kwestje żydowską. 
Będzie to błogosławieństwem zarówno dla Ży 
dów jak i dla Chrzóścijan”, kończy swój ar- 
tykuł kapłan Ródel. 


ra, o czem już donosiłiśmy, pogłębiło do teg. 
slopnia przeciwieństwa w sjonizmie auslrjac 
kim, że naczelny rabin Dr Chajes uważał za 
konieczne zwrócić się osobiście z listem do Dr 
Weizmanna. bv go skłonić do cofnięciu swo- 
jej kandydatury z Wiednia, a to w celu zapo- 
bieżenia dalszym rozłamom w Sjunizmie au- 
strjackim, 


woleniem. Mruczał wciąż eA gdy oko jego od- 
kryło pośród fal coś cząrnego i okrągłego. „Hallo“, 
wykrzyknął. — Ujrzał jakieś, czarne ciało wśród pia- 
ny rzecznej. Wydawało mu się, że go wzrok myli, 
gdy wtem ukazała się małą grupka ścigających. Za- 
trzymali się, pokazując sobie płynący przedmiot. — 
Rozprawiali z zapałem. Pojęm człowiek z karabinem 
złożył się do strzału. „Na Boga! — wszak on płynie 
przez rzekę“, — wykrzyknął Bailey. 

Malaiczyk obejrzał się, ujrzał wycelowaną lufę 
karabinu i zanurzył się.. Zbliżył się już tak bardzo 
do brzegu, na którym stał dom Baiłey'a, że na chwi- 
lẹ skryła go balustrada bałkonu. Gdy się wynurzył, 
— mężczyzna z karabinem strzeljł. Malajczyk pły- 
nął dalej, — Bailey widział już mokre włosy na jego. 
czole i nóż między zębami, — w następnej chwili 
„znów go zakrył bałkon. „ ,- «»:- , 

Bailey uważał to za osobistą krzywdę. Ten czło- 
wiek był już dla niego stracony. „Dlaczego to bydlę , 
nie pozwoliło się na tamtymr brzegu złapać, albo w 
wodzie zastrzelić, To nie do wytrzymania! 

Po drugiej stronie rzeki panował zupełny spokój. 
Wszyscy wrócili widocztiłe, by wsiąść do łodzi i 
Ścigać uciekającego. Bailey słuchał i czekał, Cisza. 
„Chyba się jeszcze nie skończyło”, — mruknął. — 
Upłynęło pięć minut, — dziesięć. Przepłynął w zórę 
rzeki holownik z dwiema barkami. Po zachowaniu 
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„SPRAWOZDANIE „KEREN HAJESGÓDU* - 
DLA XY KONGRESU SJONISTYCZNEGO, - 
Jerozolima, ŻAT. Sprawozdanie głównega 

biura „Keren Hajessodu* dla mającego się oś 

być wkrólce XV kongresu sjonistycznege Wya 

dane zostało w trzech językach: hebrajskiną, . 

angielskim i niemieckim. Sprawozdanie to re 

zesłane będzie 1-go sierpnia do wszystkich - 
komsyj „Keren Hajesodu* i do delegatów, 


Sahsydjom taioe IEL hebrajskich 


Jerozolima, ŻAT. Jak wiadomo, rząd paies 
słyński wyasygnował w r. b. 20,000. funtów 
jako subsydjum dla szkół hebrajskich w Pam 
lestynie. Koszta szkolnictwa hebrajskiego w 
Palestynie pokrywa w przeważnej części Or« 
ganizacja sjonistyczna. W roku 1922/28 ogóle. 
ne wydatki szkół hebrajskich sięgały sumy 
87.474 f. szt., przyczem subsydjaum rządowe 
wynosiło wszystkiego 2.995 funtów. W roką 
1925/26 wydatki wynosiły 136.976 funtów x 
czego organizacja sjonistyczna pokryła 78,000 
funtów. Pozostałą sumę pokryły różne gminy 
żydowskie i częściowo rząd. W r. 1925 subsy- 
djum rządowe dla szkolnictwa hebrajskiego 
wynosiło 2.664 funtów czyli około 2 i pół pro- 
cent ogólnej sumy. Organizacja sjonistyczna 
kilkakrotnie interwenjowała u rządu palestyń 
skiego, wskazując na niedostateczność udzielo 
nych dotad subsydjów. W roku 1926 rząd wy 
asygnował już 10.664 funtów jako subsydjum 
dla szkolnictwa hebrajskiego na rok szkolny 
1926/27, Z sumy tej 9740 przeznaczone było 
dla szkół pozostających pod konuroią departa 
mentu oświaty przy .egzekutywie sjoniśtycz- 
nej. Wreszcie w roku bieżącym  subsydjum 
rządowe dla szkolnictwa bebrajskiego w Pale 
Słynie podwyższone zostało do 28,000 funtów. 


„Board ot Deputies” przeciw konferencii. 


obrony praw żydowskich 

Londyn. (ŻAT.) Na ostatniem posiedzeniu zwią- 
zku għin żydowskich w Anglji (Board ef depu-. 
ties) przewodniczący p. Awigdor Goldsmith zako. 
munikował, że wydana została ódezwa w sprawie 
pomocy dla ofiar trzęsienia ziemi w Palestynie. 250 
funtów zostało już przekazanych dla ofiar kata. 
strofy, dalsze 780 funtów przesłane będą w naj: 
bliższym czasie, Akcja ratownicza „Boardu“ pro- 
wadzona będzie w porozumieniu z organizacją sjo 
nistyczną. 

Następnie „Board of depulies* zajął się zapro- 
szeniem, nadesłanem przez „Komitet delegacji ży: 
dowskich* w Paryżu i „Kongres żydowsko- ame- 
rykański* w sprawie udziału w światowej konfe- 
rencji obrony praw żydowskich mniejszości naro- 


"dowych, która ma się odbyć w miesiącu sierpniu 


br. w Zurychu. „Board“ wyraził swą zgodę na od- 
powiedź ułożoną przez „Joint Foreign Committee". 
który odrzuca zaproszenie na konferencję. W od- 
powiedzi tej zaznaczone jest, że „Joint Foreign. 
Committee" jako organ reprezentacyjny tow, 2y. 


"dowsko- angielskiego (Anglo- Jewish Association) 


i zwiazku gmin żydowskich w Anglji (Board ot 
Deputies) nie może się wyrzec swego samodziel- 
bemanna oar a a NOO | PROROK NK OW "IW a 


Się ludzi na statku można było pozuać, że nie zale 
ważyli nic szczególnego ani na lądzie, ani na wo- 
dzie. Wydawało się, że cała afera przesunęla się po- 
„za rzekę. Polowanie przeniosło się zapewne do la- 
sku brzozowego. znajdującego się za dumem. Bailey 


. zaklął „Fak ładnie się zaczęło. a teraz niczego wię-. 
cej spodziewać się nie można. Í to ma wytrzymać 
. pacjent”, 


Rozległy się kroki na schodach. Obejrzał się. Pani 
Green weszła i usiadła, ciężko oddychając. Na gło: 
wie miała jeszcze swój CZEREK, w ręce ttzymała sa- 
klewkę, a z ramienia zwisa? brązowy koszyk. „No, 
coś takiego“ — wykrztusiła, pozostawiając fantazji 
Bailey'a wolne pole. — „Proszę napić się nieco whi- 
sky z wodą — i niech Pani opowiada!“ 

Po pierwszym bauście odzyskała gruba datia wla- 
dzę w języku. „„Jedeu z czarnych u Fitzgibhon*'ów 
zwarjował i biega z dużym nożem, którym przebija 
ludzi. Zabił grooma, zranił innego służącego, a jed- 
nemu z wioślarzy uciął prawe ramię. 

„Dotknięty Amokiem'*, — odpowiedział Bailey, — 
„myślałem to sobie. 

„I ukrył się właśnie w lesie, przez który wraca- 
łam z miasta“. Ą 

„I co, — biegł za panią?" — wypytywał Balley 
głogęm, w którym brzmiało pewne zadowolegie. 

(Dokończenie nastąpi). 
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saga fiano a! e E aa a ie iiie] pa chodzi ọ obronę praw mniej 
szoścj żylowsk iej we wschodniej Europie. „Joint 
Foreign Committee" musi postępować zgodnie z 
interesami rzadu angielskiego w kierunku właści- 
wej interpretacji i zastosowania traktatów mię- 
dzynarodowych, a to dlatego. że Anglja również 
należy do państw, które traktaty te podpisały. Ze ' 
względów powyższych „Joint Foreign Commiltee" 
rie może przyjąć propozycji o przystąpieniu do 
projektowanego międzynarodowego komitetu cen- 


tralnego, ani też stosować się do jego wskazówek, | 


„NGWY DZIENNIK" niedziela 31 Wpca 1827 


poni -waż podobny komitet byłby obcy stanowisku 
i me.odom angielskim. „Foreign Committee" musi 
być samodzielny, gdy chodzi o interwencję na 
rzecz gnebionej mniejszości żydowskiej i musi na- 


i wiązać z tą mniejszością bezposredni kontakt. Po- 


dobnież metody nierwencji „Committeen musi o- 
ziiaczyc samodzielnie. Oto są główne powody. dla 
których „Joint Foreign Committee oraz „Board 
of deputies uważają za niemożłtwe brać udział 
w projektowanej konferencji. 


a 


| Udaremniony rabunek kilku milj. złotych 


ze skąrbca Państw. Zakładów Graficznych w Warszawie 


Polcia nakryła szajkę kasiarzy, kończących budowe 
kunsztownego podkopu. 


wę czwarięk wieczorem Warszawa została zaa- 
tarmówana wiadomością o udaremnionym zama- 
chu szajki kasiarzy na skarbiec Państwowych 
Zakładów Grałicznych. Po śmiałem okradzeniu 
Banku Dyskontowego, przy pomocy po mistrzo 
wska zbudowanego podkopu, policja warszawska 
specjalną obserwacją otoczyła objekty państwo- 
we, me mające dobrego zabezpieczenia, a więc 
Państwowe Zakłady Graficzne w Al. Jerozolim- 
skich 87—91, do których przytyka pusty plac ozna- 
czony Nr. 85; na placu tym znajdują się dwa nie- 
wielkie budyneczki. 

Połicję zasianowiło zainteresowanie jakie po- 
sesja Nr. 85, wykazywało kilku znanych kasiarzy 
warszawskich. Zachodzili oni tam często i zain- 
stalowali rzekomo warsztat koszykarski. 


We czwartek o godz. 7 min. 30 wieczorem poli- 
cja polityczna okrażyła cały rejon od Marszałko- 


wskiej do Zelaznej ı od Nowogrodzkiei do Al. Je- į 
iowców | 


rozolimskich. Specjalny oddział wi 
wkroczył na dany znak na płac posesji ur. 85 i 
skierował się biegiem w kierunku budynków, W 
uchyfonych wrotach jednego z nich stał na straży 
kesiara Juszkiewicz, który na widok podkradają- 
cych zatrzasnął wrota i zabarykadował je od we- 
wnątrz. Gdy na wezwanie do poddania się rikt nie 
odpowiedział, wywiadowcy poczęli wyważać wro- 
ta, Siłna barykada udaremniała jednak te wysiłki. 
Wobec tego policja po uprzedzeniu dała do wrót 
salwę ż rewolwerów. W budynku panowała ab 
solutna cisza. Gruchneła druga sałwa. Z wewnątrz 
odezwał się pojedyńczy głos: „Nie strzelajcie! O 
!wieramy"* z otwarciem jednak nikt się nie spie- 
szył. Wobec tego wywiadowcy poczęli gesto ostrze 
hw PO budynek. Wtedy odezwały się mieszane gło- 
SV: „Pbddajemy się! Otwieramy!*. 

Po przerwaniu strzelaniny wrota otworzyły się 
istotnie i ukazał się w nich Juszkiewicz. Za sze- 
regiem koszów ı wikliny odnaleziono trzech jego 
towarzyszy: Wojciechowskiego Wolfrieda i Zwo- 
lińskiego, naczełnika i „głównego inżyniera” im- 
prezy. Po usunięciu pierwszej linji koszów, ukaza- 
ła się druga izba, a w jej rogu przykryte deskami : 
i siennikami znajdowało się zejście do piwnicy. 


| 
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W końcu piwnicy odkryto pionową studzienkę, 
będąca wlaściwem wejściem do podkopu. Podkop 
ten, wąski i ciasny korylarz wysokosci 65 cm. i 
szerokości 55 cin. prowadził skośnie zagłębia jac 
się w niektórych miejscach do 3—4 metrów poa 
budynek tzw. 4-tej drukarni Państwowych Zakła- 
dów Graficznych, mieszczący halę maszyn, klisze 
banknotów państwowych i skarbiec podręczny, w 
którym przechowywano banknoty, wykonane w 
ciągu dnia. a nie przekazane jeszcze Bankowi 
Polskiemu. W dniu krytycznym w kasie znajdowa- 
ło się banknotów na sumę kilku miljonów złotych. 
Od celu dzieliło kasiarzy zaledwie 2 metry, gdyż 
podkop, długi na 25 metrów bezmała, doprowa- 
dzony był niemal do końca. 

Przy budowie podkopu zasiosowano wszystkie 
najnowsze zdobycze techniki w tym zakresie A 
więc instalacja elewiryczna, pompa powietrzna, 
butla z tlenem, maski gazowe, studzienka ua poło- 
wie tunelu. mająca służyć za zbiornik naturalny 
powietrza i miejsce odpoczynku. Podłoga wyłożo- 
na była gładkiem drzewem, co dawało możność 


| zastosowania wagoneiek do wywozu ziemi i przy- 


puszczalnego łupu, na który kasiarze przygotowa- 
li 12 dużych kosżów. W podkopię znaleziono poza- 
tem cały szereg narzędzi, jak dłuta, młotki, świ- 
dry oraz rękawiczki gumowe, mające służyć do 
delikatniejszej roboty przy rozpruwaniu kasy 

Prócz wymienionych wyżej kasiarzy wpadł w 
ręce policji nieuchwytny dotąd hersza bandy Ci- 
chocki oraz Kapała. Ten ostatni ostrzeliwał się w 
chwili aresztowania, wobec czego wywiadowcy 
oćdałi do niego 6 strzałów. Kapała zmarł w piątek 

nad ranem w szpitąlu. Był on groźnym członkiem 
szajki międzynarodowych włamywaczy i uchodził 
jako znany siłacz. W zeszłym roku aresztowany 
w Warsząwie, wyłamał kratę w oknie X. komi- 
sarjatu, wyskoczył z II-go piętra i zbiegł. Pocho- 
dził z Tarnopola, z majętnej rodziny. 

Wrazie udania się zuchwałego przedsięwzięcia 
włamywaczy, w ręcę ich wpadłyby prócz kilku mi- 
ljonów złotych. również odyginalne kłisze do dru- 
ku banknotów. To też policja warszawska poszczy 
cić się może nielada sukcesem. 


Kongres Tow. dla zbratania wszystkich religii Światowych 


Kongres towarzystwa dla zbratania wszystkich 
religij świątowych (chrześcijańskiej, żydowskiej, 
hirdustańskiej, buddystycznej, religji Konfucjusza 
i teozoficznej), który się odbywa obecnie w Lon- 
dynie, odbył swoje pierwsze posiedzenie w gma- 
chu świątyni „Gjty Temple“. 

Posiedzenie to rozpoczęło się od nabożeństwa, 
odprawionęgo przez mahometańskiego muezina w 
Londynie. Następnie zarządzający „City Temple“ 
Dr. Norwood. który przewodniczył pierwszemu ze- 
braniu kongresu, wygłosił przemówienie, w któ- 
rem wskazał na główne zasady towarzystwa dla 
zbratania wszystkich religij świata. Towarzystwo 
to powstałe przed trzema laty w Ameryce i ma na 
celu wykazanie konieczności przyjaznego współ- 
Życia wszystkich religij oraz pokoju powszechne- 
go. 

Następnie zabrali głos (w porządku alfabetycz- 
nym) przedstawiciele różnych wyznań. Dr. W. A. 
Silva z wyspy Ceylon przemawiał w imieniu bud- 
dystów 'Mowca ješt zdania, że religje Światowe 
mogą współnemi siłami urzeczywistnić ideał po- 
| kojn powszechnego i braterstwa ludów. 

Dr. Sherwood Eddy z Ameryki, który przema- 
wiał w imieniu religji chrześcijańskiej, oświad- 
czył, że uważa moment obecny za symboliczny w 
tem znaczeniu. że wielkie religje światowe scho- 
dzą się w przyjaźni i spowiadają sie ze swoich 
grzechów w przeszłości 


Przedstawiciel religii żydowskiej Dr. M. Ga-, 


ster powiedział m. in. „Praojciec nasz Au.: otrzy 
mał tchnienie życia bd jedynego Boga, Twórcy 
świata. Jeden promięń światia słonecznego, prze: 
chodząc przez pryzmat, rozpada się na wiele 
barw. Narody i wyznania podobne są do wielu 
barw i gdy się połączą, cudowne światło zajaśnie- 
je w całej swej okazałości. Religja żydowska jest 
najstarszą i nie dopuszcza do czynienia różnie 
między rozmaitymi narodami lub rasami. Jeden z 
proroków gydowskich powiedział: Czyż nie jeste- 
śmy wszyscy dziećmi jednego Ojca? 

Dr. Annie Besant, jedyna mówczyni na kongre- 
sic, przemawiała w imieniu teozofistów i wita- 
jąc entuzjastycznie kongres, oświadczyła. że roz- 
mowy prowadzone przez przedstawicieli różnych 
religij dadza im możność bliższego wzajemnego 
zaznajomienia się i rozszerzenin swoich świato- 
pagladów. 

Obszerna sała „City Temple była przepełniona. 
Obecnych było pr zeszło 3000 osób Wiele osób nie 
mogło się dostać na salę z powodu breku miejsc. 


MLECZNĄ WYKWINTNE ZEKOLADE 


z całami orzechami poleva Iabryka 


A. Biasecki, S$. A., Kraków 
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Wiadomości gospotiarcze 


KREDYTY DLA SAMORZĄDÓW NA ZATRU» 
DNIENIE BEZROBOTNYCH. W dniu 28 bm w 
Ministerstwie Robot Publicznych odbyło się po- 
siedzenie Komitetu międzyministerjainego, ustano. 
wionego dla akeji łagodzenia bezrobocia. Na po 
siedzeniu tem przyznane zostały z sum  obreto- 
wych Ministerstwa Skarbu dalsze raty pożyczek 
dla sumorzadów na inwestycje, prowadzone w 
celu zatrudnienia bezrobotnych. Raty tè -przyzna- 
wane będą tylko tym samorządom, które w związ- 
ku z przeniesieniem akcji na teren bankowy, wnio 
sły już do Banku Gospodarstwa Krajowego poda- 
nie o udzielenie pożyczki w obligacjach komunal- 
nych. 

UKAZANIE SIĘ NOWEGO ZBOŹA NĄ RYNKU 
Z Poznaneia sygnalizują, iż ukazały się tam już 
na rynku pierwsze transporty nowego zboża Pła- 
cono za nie po cenach zaledwie od 3 do 5 zł. niž- 
szych niż za zboże stare Spodziewane jest w naj- 
bliższym czasie pojawienie się zboża z nowych 
zbiorów i na rynku Warszawskim. Zgodnie z za: 
powiedziąmi kół fachowych, pojawienie się nowe- 
go zboża na rynku nie wpłynęło w tym stopniu na 
obniżenie co w latach ubiegłych. 

POLSKO- NIEMIECKA UMOWA WALOGRYZA.- 
CYJNA. Ministerstwo Skarbu wobec pogłosek, iż 
rząd polski w układzie polsko- niemieckim chce 
przyznać Niemcom prawo. waloryzacji z mocą 
działajacą wstecz, wyjaśniło, że waloryzacja wie- 
rzyielności niemieckich na tych zasadach byłaby 
sprzeczną z obowiązującem prawem w skutek. 
wprowadzona być nie może. W ustalonych juat 
wytycznych podczas rokowań z Niemcami, walory 
zacja niemieckich należności w Poisce odbywać 
się będzie zgodnie z połskiemi ustawami walory- 
z<cyjnemi. Pretensje osobiste, zabezpieczone ipo- 
tecznie. podlegać mają przytem prawu, obowisgu- 
jacemu w kraju, w którem dłożniie ma swą niert- 


chomość. DES... 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


Dr. A. JURKOWICZOWA 
powróciła 
ord. w chorobach kobiecych 


ui. Wrzesińska 9. Tel. 3480. 
zakład Techniczno-Dentystyczny 


M. THIEBERG 
Wielopole 3 (obok Pałacu Prasy) 


Dla P. T. Urzędników | Członków „Słaku" Zazie 


ulgi w ratach miesięcznych. 1965r 
Erna Kurz Salo Notowicz 
Tarnów Frankfurt a/M. 
zaręczeni w lipcu 1927 FOT 


Salka Sternlichtówna Dawid Gerstenfeld 
Bielsko— Jarosław 
A zaręczeni w lipcu 1927 


19450n ZARZĄD 


ŁAZNI RZYMSKIEJ 


w Krakowie, ul. św. Sebastjana 9 


zawiadamia P. T. Publiczność, że zakład ką- 
pielowy po przeprowadzonym remoncie bę- 
dzie czynńy z dniem 1 sierpnia b. r. 


$ 


8: CUKRY 
| CZEKOIADA 


K 


mm 


KRAKOW 


Str. 8 


„NOWY DZIENNIK niedziela 31 lipca 


1927 


Wiadomości z kraju 


Uroczystości Herzlowskie na prowincji 


SZCZAWNICA (kor. wi). Uroczystości Herzłow- 
skie w Szczawnicy rozpoczęły się właściwie jeszcze 
18 bm., t. jj w dniu, w którym urządzono tu „dzień 
kwiatowy” na rzecz Ź. F. N. Zebraną kwotę w wy- 
sokości kilkuset złotych przekazano Organizacji sjoń 
skiej w Nowym Targu. 

Ponadto urządzono w miejscowej sali teatralnej 
w dniu 20 b. m. Akademię ku czci Teodora FHerzla. 
Akademję zaszczycił obecnością poseł Dr. Ozjasz 
Thon, bawiący w naszem uzdrowisku. 


WIELICZKA (kor. wł.). Wiernie z tradycią uczci- 
ło i nasze miasto 23-letnią rocznicę śmierci Dra Her- 
zla. Młodzież, zorganizowana w „Featidzie”, urzą- 
dziła uroczystą akademję, która stała się okazałą 
manifestacją sjonistyczną. Mgr. I. Kraus przedstawił 
w dłuższem przemówieniu obecny stan w sjoniźmie 
i nawoływał do idealizrmi, jaki przekazał nam Herzl. 
Mannówna pięknie wygłosiła okolicznościową dekia- 
mację — p. Dawidowicz i Blumenfrucht wykonali 
kilka udanych produkcyj muzycznych. Następnie 
red. Leon Templer wygłosił ciekawy I barwny od- 
czyt o życiu i działalności Wodza, wykazując, że 
mie teoretyczne programy tej czy owej frakcji sjoni- 
stycznej doprowadzą dzieło odbudowy Ojczyzny do 
skutku, ale praca i czyny, a życie palestyńskie znaj- 
dzie już odpowiednie formy. Odśpiewaniem „Fati- 
kwy“ zakończowo akademię. 

Po onegdaj urządzonych recytacjach z artystą tru- 
py wileńskiej, p. J. Wajslicem, dało Stow. „Heatid“ 
akademią ku czci Herzla dowód aktywności około 
pracy kulturalnej i narodowej w Wieliczce. Obecnie 
Qrzystępuje stowarzyszenie do powiększenia bibljo- 
teki. Należałoby sobie życzyć, aby miejscowi sjoni- 
ści użyczałi więceł poparcia samokształceniowej pra- 
cy młodzieży, 

MIELEC (kor. wI). Z okazji rocznicy Herzlow- 

skiej odbyła się u nas w niedzielę 24 b. m. z inicja- 
tywy siońskiej Młodzieży Akademickiej, uroczysta 
skademja. 
W przepełzionej po brzegi Synagodze zagaił akade- 
mię Dr. Fink, poczem delegat Akademickiej Korpo- 
rach Sjońskiej „Damnah”, p. H. Löw z Oświęcima, 
wycłosił odczyt o dzialalności i życiu Herzła. „ 

Sjońska Młodzież Akademicka w Mielcu zwraca 
cię przy tej sposobności do miejscowych Kół słoń- 
skich z apelem o poparcie. Także panie w naszem 
o jg więcej winny poświęcać czasu pracy sjoń- 


SANOK (kur. wl). W związku z 23-letnią roczni- 
cą śmięrci Dra FHerzła urządził lokalny Komitet sjoń- 
ski nabożeństwo żałobne w głównej Synagodze miej 
scowej. W przepełniowej po brzegi sali odprawił na- 
bożeństwo nadkantor p. Zuckerman, poczem prze- 
mówienie wyelosił p. Kasnelhaar, który wskazał na 
zwycięstwo idei Merzta. Jednakże dla realizacji Jego 
haseł musi się pójść śladami Herzła, dla którego ża- 
dna ofiara nie była zbyt wielka, o ile miała prowa- 
dzić do odrodzenia Narodu. 

-a o 
List ze Sanoka 
Z organizacji sjon. — „Chalucej hasafa haiwrit*. 


pGłdud hakeren hakajemet*, — Z kahału. — Hasza- 
char Praedóświt (Zw. Żyd. Akad.) 


Mimo sezonu ogórkowego ruch w organizacji 
jest w znacznej mierze ożywiony. Przypisać to 
rależy ważnym i aktualnym sprawom, które orga 
nizacja i inne instytucje mają w najbliższym cza- 
się do spełnienia jak np. zbliżający się XV kon- 
gres sjon.; sprawa zapewnienia bytu szkoły hebr. 
która dotknięta została panującym w naszem mie- 
ście kryzysem ekonomicznym. Do ożywienia ruchu 
przyczyniła się także młodzież stndjująca, która 
powróciła z miast uniwersyteckich, a która bierze 
czynny udział w pracy narodowej i kulturalnej. 
W naszem mieście, gdzie daje się odczuć brak 
ludzi pracujących w organizacji, należy wykorzy- 
stać wakacje, dla uzupełnienia zaniedhbanej pracy. 
Brak łudzi chętnych do pracy i złe stosunki ma- 
terjalne utrudniają bardzo rozwój istniejących in- 
stytucji. Staraniem p. Benziona Katza zorganizo- 
wał się w naszem mieście oddział organizacji 
„Chalucej Hasafa Haiwrit'. Organizacja ta ma w 
najbliższych dniach złączyć się z istniejącą już od 
dawna „Histadrut huiwrim „Iwria* celem wspól- 
nej pracy nad rozszerzeniem języka i kułtury he- 
brajskiej. Nowo- powstały związek uruchomił kur- 
sy biblji i literatury. 

Staraniem wyżej wspomnianej organizacji od- 
bywa się uroczysta akademja ku czci Dra Teodo- 
ra Herzla. Akademja, której program złożony był 
w języku hebrajskim skypiła wielkie rzesze he- 
braistów. Przemówienie p. Katza, deklamacje, re- 


cytacje oraz muzyka zrobiły wielkie wrażenie 
wśród zebranych. 

Ubiegłej niedzieli odbyło się zgromadzenie Mło- 
dzieży żyd. celem założenia „Gdud Hakeren Haka- 
jemet“ w Sanoku. Zgromadzenie zagaił p. Mandel 
przedstawiając obecny stan pracy Komisji F. N. 
poczem przedłużył program powstać mającego 
Gdudu. Po krótkiej dyskusji uchwalono wniosek 
p. Mandla. Obecni zapisali się na członków  Gdu- 
du, a nowowybrany Wydział przeprowadził już 
zkcję „Kaw Tamuz* z zadawałającym wynikiem. 

Ostatnie posiedzenie Kahału poświęcone było 
sprawie zmiany statutu. Wielką dyskusję wywo- 
łał wniosek © powiększenie liczby radnych kaha- 
łu. Wniosek ten jednak przepadł, Na tymże posie- 
dzeniu postawiono też wniosek, by rabina wybrała 
cała gmina żyd. a nie jak dotychczas kahał, ze 
specjalnym komitetem. Jeden z ortodoksów po- 
stawił wniosek, by prawo wybrania rabina mieli 
tylko Żydzi religijni za-co otrzymał należytą od- 
prawę od p. prezesa Dra Ramera i innych postę- 
powych radnych kahału. Dyskusja nad samym 
wnioskiem odroczona została do najbliższego po- 
siedzenia. W związkn z rozporządzeniem Rady 
Ministrów w sprawie rozszerzenia dekretu J. Pił- 
sudskiego, zwrócił się Wasz korespondent do pre- 
zesa kahału p. Dra Ramera z zapytaniem, kiedy 
należy oczekiwać wyborów na podstawie wyżej 
wspomnianego dekretu na co p. prezes oswiadczył 
czył że natychmiast po oirzymaniu rozporządzenia 
postara się o rozpisanie wyborów do kahału. 

Dyrektor Urzędu Zdrowia przy Wojew. lwow- 
skiem przesłał na ręce p. Dra Ramera pochwałę za 
wzorowy porządek w łaźni i Zakładzie dla sierót 
żyd. 

Po zatwierdzeniu Statutu Stow. Przedświt- Ħa- 
szachar (Zw. Żyd. Ak.) odbyło się Walne zebranie 
na którem p. Mgr. Sobel imieniem ustępującego 
Wydziału złożył sprawozdanie za rok ubiegły. Do 
nowego Wydziału weszłi Pp. Lóffel Rudolf — prze 
wodniczący, Unterricht Alred — zastępca, Ko- 
rzenik Majer — sekretarz, Baldinger Izaak — 
skarbnik, Katz Benzion — referent kultur. i Spie- 
glówna Zofja. Elem. 


Urzędnik pocztowy ukradł 60.000 2, 
i zbiegł do sowietów 


Z Lublina donoszą: Przed kilku dniami zaginął 
w tajemniczy sposób Juljan Malinowski, urzędnik 
pocztowy, znany dotychczas ze swej sumienności. 
Koledzy, przypuszczając, iż padł on ofiarą zbro- 
dni, zawezwali dla wyjaśnienia zagadki detekty- 
wa prywatnego ż Warszawy. Tymczasem dzisiaj 
naczelnik poczt i tełegrafów w Lublinie doniósł 
policji, że Malinowski, prowadząc transport po- 
cziowy przez Lublin w dniu 18 bm., dokonał kra- 
dzieży 30,738 zł. przez sporządzenie odmiennych 
kert nadawczych dla listów wartościowych. Oka- 
zało się, że Malinowski zbiegł do Rosji i że ze 
Zdołbunowa wysłał list do prezesa poczt i tełegra 
tów w Lublinie, w którym przyznaje się do doko- 
nania sprzeniewierzenia i stwierdza, iż uważa 
przywłaszczone pieniądze za chwilowa pożyczkę, 
którą przyrzeka w całości zwrócić. (?) Suma sprze 
niewierzenia zdaje się być wyższą i dosięgnie za- 
pewne kwoty 6v tys. zł. 
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Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych, brās 
ku apetytu, atonii kiszek. wzdęciach, zgadze, odbbm 
janiach, ogólnenn podrażnieniu, bólach głowy migręe 


nowych, zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej woe.. 


dy gorzkiei „Franciszka Józeta** wywołuje doskoe 
nałe opróżnienie przewodu pokarmowego. Opinje 
szpitalne wykazują, że nawet obłożnie chorzy chęe 
tnie biorą wodę „Franciszka Józefa“ i czują poten 
zmaczną ulgę. Do nabycia w aptekach i droguerjache 


RZĄD PRZEPROWADZI RxkWIZJĘ W TOW. 


„RADJO POLSKIE". Z Warszawy donoszą; Przed 


stawiciel rządu poczynił zastrzeżenia co do przys 


jęcia sprawozdania z dotychczasowej działalności 
akcyjnej Spółki „Polskie Radje”, zapowiadają. 
przeprowadzenie urzędowej tewizji. Rewizja tę 
ma na celu sprawdzić, czy „Polskie Radjo" wy”. 
wiązało się należycie z przyjętych wobec rządki 
zobowiązań. Jest badzomożliwe, że koncesja ze-: 
stunie odebana dotychczasowym właścicielom. 
Budżei miesięczny „Radja Polskiego“ wynosił 120, 
tys. zł. Z tego 80 tys. przeznaczono na administrę 
cje a 40 tys. na wykonanie programów. 


SUROWY WYROK NA RADJOPAJĘCZARZA. 
Dria 22 bm. odpowiadał przed sądem w Warsza” 
wie p. Karol Postek za bezprawne korzystanie 
z radjoodbiornika. Sąd, ustaliwszy winę oskarża" 
nego, skazał go na 1,000 zł. grzywny i miesiąc beze 
względnego aresztu, oraz na zapłacenia opłat są- 
dowych, kosztów prowadzenię procesu i abona- 
mentu radjofonicznego, razem w sumie 1,158 zł. 40 
gr. 
UDOSTĘPNIENIE ORLEJ PERCI W TATRACH 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie przystąpiło de 
odrowienia znaków na szlaku Orlej Perci od Za- 
wratu do Granatów i poprawienia zniszczonych 
klamer, łańcuchów i drabinek. Równocześnie ule- 
gaja odnowieniu znaki do Doliny Pięciu Stawów 
Polskich wszystkiemi drogami. 


ŚMIAŁY CZYN TURYSTY. W dniach ostatnich 
p. Nepiorowski osiągnął szczyt Zamarłej Turni 
południową Ścianą, co należy du najtrudniejszych, 
rzadko dokonywanych wyczynów turystycznych. * 


KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY W SOPOTACH. 
Onuegdaj student Henryk Zysfeld z Warszawy, lat 
23, zastrzelił w Sopotach 23-letnią studentkę Gittlę 
Feyerstein w jej mieszkaniu, poczem sam sobie 
strzelił w głowę. Feyersiein zmarła na miejścu, 
zaś Zysield śmiertelnie ranny został przewieziony 
do szpitala, gdzie oświadczył, iż przyczyną jego 
czynu była nieszczęsna miłość. 

WIELKA KRADZIEŻ W MIESZKANIU KUPCA 
ŻYDOWSKIEGO. Ze środy na czwartek dokonano 
wielkiej kradzieży w mieszkaniu kupca warszaw- 
skiego, Alojzego Luksa. Złodzieje zwęszywszy. że 
właściciel mieszkania przebywa na letnisku wła- 
mali się do mieszkania, gdzie rozpruli kasę za- 
bierając z niej całą zawartość — pieniądze i bi- 
żuterję. Oprócz tego złodzieje zabrali też całą 
garderobę, bieliznę itp. Straty swe oblicza p. Luks 
na przeszło 50 tys. złotych, 

E E 


Ostatnia sensacja sądowa Paryża 


Morderca Fonniaux przed sądem. 


Maurycy Fonniaux, nie posiada wedle iniormacyj 
pism paryskich, nie z Don Juana. Opuchnięta od pła 
czu twarz zwraca się raz po raz z tępym i przyznę 
bionym wyrazem w stronę sędziów. 

Ale i ofiara jego 46-letnia panna Locard, biedna | 
zapracowana szwaczka nie wyróżniała się piękno- 
ścią, ani innemi powabami. To też młodego malarza 
pociągnęło w tej miłostce, zdaje się. jedynie kilka 
tysięcy franków, które p. Locard zdołała zaoszczę- 
dzić w swem skromnem i pracowitem życiu. 


Poznali się w ogrodzie Luxemburskim i jak twler 
dzi morderca, inicjatywa zbliżenia powstała z jej 
strony. Być może, że samotna, starzejąca się ko- 
bieta zapragnęła miłości, a zdając sobie widocznie 
sprawę z całego braku tego wszystkiego, co mogło- 
by zbliżyć do niej serce młodego człowieka, zwie- 
rzyła się ze swych oszczędności, które nosiła Stale 
w zanadrzu. 

To zadecydowało o jej losie. Sąsiedzi p. Locard 
zauważyli, że od dłuższego czasu nie spotykają jel 
nigdzie, a jędriocześnię zwróciło ich uwagę palące 


się w jej mieszkaniu bez przerwy Światło elektrycz 
ne. 
Zawezwany ślusarz otworzył drzwi i wtedy skon 
statowano, że p. Locard została uduszona. Znalezio- 
na w lej mieszkaniu fotografja Maurycego Fonniaux, 
którego widywano, jak często odwiedzał samotną 
kobietę, posłużyła do schwytania go w jakielś knaj- 
pie. 

Fonniaux przyznał się do zbrodni, lecz twierdził, 
że uczynił to bez premydytacji w chwili silnego pod 
nięcenia, gdy kochanka odmówiła mu 400 fr. pożycz= 
ki, które chciał zużytkować na urządzenie wystawy 
swych obrazów. Nazwała go nadto bazgraczem i 
„pacykarzem , co go podobno ostatecznie wyprowa 
dziło z równowagi. 

Zdenerwowany i podniecony, jak twierdzi, rzucił 
Się na ofiarę, zabrał pieniądze i wyszedł, mniemając, 
że Locard osunęła się na ziemię omdlała. 

Gdy go aresztowano, nsiłował popełnić samobóje 
stwo, mierząc do siebie z rewolweru. 

Fonniaux został skazany na bezterminowe ciężkie 


roboty, 
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KRONIKA 


Wschód Zachód 
słońca 30 słońca 
3 m. 53 Sobota 19 m. 32 


1 Ab. 5687 


NA TEMAT „XV KONGRES SJONSKI" 
wygłosi p. Dr Szymon Feldblum referat dziś, 
w sobotę o godzinie 3 popoł. w lokalu „Bnej 
Sjon“, Zielona 17. Dla członków przybycie 
obowiązujące. — Goście mile widziani. 


wn 

— ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Z 
inicjatywy garnizonowego komitetu opieki 
nad żołnierzem w Krakowie odbęda się w ro- 
cznicę Cudu nad Wisłą oprócz uroczystości 
urządzanych przez wojskowość, także i uro- 
czystości urządzone przez czynniki obywatel- 
skie a Iuające na celu zbliżenie — w uroczy- 
stą rocznicę odparcia wroga pod wodzą Mar- 
szałka Piłsudskiego — społeczeństwa cywline 
go do żołnierzy. Na program tych uroczystości 
złożą się w dniach od 13 do 15- -go sierpnia br. 
uroczysta akademija, festyn, zawody strzelec- 
kie i capstrzyk orkiestr. Garnizonowy Komitet 
opieki nad żołnierzem odbył w związku z tem 
szereg posiedzeń. na których postanowiono 
utworzyć obszerny komitet obywatelski, zło- 
żony z wybitnych przedstawicieli naszego mia 
sta. Protektorat nad akcją objęło prezydjum 
honorowe w skład którego weszli: Książę Me 
tropolita Sapieha. wojewoda Darowski, dowód 
ca korpusu gen. dyw. Wróblewski i prezydent 
miasta inż. Rolle. 
— KURS SZYCIA DLA AKADEMICZEK. 
Komisja Samopomocowa Związku Żyd. Stow. 
Akad. w Polsce podaje ninie jszem do wiado- 
mości, iż z dniem 1 września br. uruchomio- 
ny zostanie przy Tow. „Ort“ specjalny kurs 
szycia dla akdemiczek. Kursem kierować bę- 
da wykwalifikowani instruktorzy. Dotych- 
czas zapisało się już 12 koleżanek, dla urucho 
mienia jednak kursu potrzeba minimum 25 
kandydatek. Komisja Samopomocowa zwraca 
się tedy do akademiczek. życzących sobie 
obok studjów — zdobycia pewnego fachu za- 
rcbkowego z wezwaniem o zapisywanie się 
na powyższy kurs. Zapisy są już przyjmowa- 
ne, a muszą one być ukończone najpóżniej do 
dnia 15 sierpnia br. Warunki są b. dogodne: 
2- godzinna praca dzienna. Czesne wynosi 15 
zł. miesięcznie, przyczem przewidziana jest 
pewna ilość ulg. Absolwentkom kursu wyda- 
ne zostaną odnośne świadectwa. Szczegóło- 
wych informacji udziela sekretarjat C. K. W., 
Warszawa, Nowy Swiat 21, między godziną 7 
a 10 wiecz. (tel. 267—-24). 
— NA RZECZ . FUNDACJI SAMOLOTU 
SANITARNEGO województwa krakowskiego 
wpłacono do dnia 25 bm. łącznie kwotę 13 tys. 
237 zł. 82 gr. 
— BIURO INFORMACYJNE NA DWORCU 
KRAKOWSKIM. Niebawem ma powstać na 
dworcu kolejowym w Krakowie biuro infor- 
macy jne, postawione na europejskim pozio- 
mie. Z uwagi na rolę, jaką odgrywa Kraków 
w ruchu turystycznym, powstanie takiego biu 
ra powitać należy z uznaniem. 
— SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH. 
Dyrekcja tramwaju zawiadamia, że sprzedaż 
kart abonamentowych na sierpień odbywać 
się będzie także w niedziełę, dnia 31 bm. od 
godziny 9—12-tej w południe w biurze dyre- 
kcji oraz w firmie „Orbis* w Rynku głównym 
Linja C—D. 
— UTONĄŁ W STANIE. Wawrzyniec Wcisło (lat 
21) ze Skotnik, szewc, utonął w stawie w Czasie ką 
8 obok rogatki zwierzynieckiej. Zwłoki wydoby- 

— PORÓD W POCIĄGU. Marja Daljanowa, z Dłu 
goszyna, pow. Chrzanów, jadąc dnia 28 bm. pocią- 
giem posp. do Krakowa, porodziła w pociągu dzie- 
cko płci żeńskiej, które zaraz po porodzie zmarło. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło Daljanową wraz 
z trwpem dziecka do szpitala Św. Łazarza 
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— NAJECHANY PRZEZ ROWER. Franciszek Kur 
dziel najechał rowerem na ul. Krasińskiego 6-cio let 
niego Stefana Dibałskiego, zam. Krasickiego 6. Po- 
gotowie Ratunkowe opatrzyło Dibalskiego i odda- 
ło go opiece domowej. 

— BEZ POKRYCIA URZĘDOWEGO. Organa 
śledcze w Krakowie wpadły na ślad przemycanych 
towarów jedwabnych. Dnia 27 bm. zakwestjonowa- 
no u Jakóba Orschitza, zam. przy m. Salinarnej 17 
i Izaaka Sfisskinda, zam. Brzozowa łł w ich współ 
nym lokalu przy ul. Grodzkiej 32 w podwórzu, więk 
szą ilość jedwabnych pończoch, kombinacyj i re- 
form damskich oraz tkanin, na kióre to przedmioty 
wymienieni nie mają pokrycia urzędowego. — Za- 
kwestjonowany towar przekazano tut. urzędowi cel- 
nemu oraz odnośnym władzom administracyjnym. 

— WŁAMANIE. Ubiegłej nocy włamali się niewy= 
śledzeni sprawcy do biura Zarządu wodociągowego, 
przy ul. Senatorskiej Ł 1 i rozpruli kasę ogniotrwa- 
łą przy pomocy raka, poczem skradli gotówke w 
kwocie około 1000 zł. Sprawcy dostali się do biur 
zarządu od strony ulicy Łowieckiej przez parkan i 
ogród, a następnie przez boczne drzwi, które otwo- 
rzył wytrychem, poczem po dokonanem rozbiciu ka 
sy wyszli tą samą drogą. Dochodzenia w toku. 

— ZNOWU PRZEZ OKNO. Bolesław Immer- 
gliick, przemysłowiec, zam. Zwierzyniecka łł, zgło- 
sił, że w nocy z 28—29 bm. skradziono mu z mie- 
szkania biżuterię i gotówkę. Ogókia szkoda 2.000 zł. 
Sprawcy dostali się do mieszkania na I. p. przez o- 
twarte okno. za pomocą przystawionei drabiny w 
czasie snu domowników. — Pinkas Gutfried, zam. 
w Gierczycach zgłosił na posterunku policji w Boch 
ni, że w nocy z 28—29 bm. weszli nieznani sprawcy 
do jego mieszkania przez otwarte okno w czasie 
snu domowników i skradli duży kufer, zawierający 
ubranie męskie, 2 wałki płótna i gotówkę 2.100 zł, 
21 dol. am., sznur pereł, złoty łańcuszek damski, zło 
te kolczyki, 2 kapy czerwone oraz kilka pierŚścion- 
ków — ogólna szkoda 7000 zł. 

— PRZYGODA NA PLAŻY. Łazar Genandel, zam. 
Jakóba 31. zgłosił do policji że na plaży olicerskiej 
za rogatxą Zwierzyniecką skradziono mu z kabiny 
1 ubranie, portfel i pormonetkę z kwotą 6 zi. 

-— NA SZKODĘ PRACODAWCY. Marjan Pasieka 
(lat 17), uczeń szewski zam. Botaniczna 4, areszto 
wany za kradzież systematyczną skór na szkodę 
swego chlebodawcy Andrzeja Siwka. Szkoda zna- 
czna. 


— WADOWICE! Dziś w sobotę odbędzie 
się z okazji 28-ciej rocznicy śmierci Naszego 
+4odza Dra Teodora Herzla uroczysta akade- 
mja żałobna, na której przemawiać będzie p. 
Han Lów z Oświęcimia. 


——— 

WIELKI FESTYN W RABCE. Żydowska kolo- 
nja lecznicza dla dzieci szkół krakowskich w Rab- 
ce urządza w niedzielę, dnia 31 lipca br. na wła- 
siem boisku na Łęgu wielki festyn. 

Obszerny komitet pań i panów od kilku tygodni 
gcrliwie przygotowuje mnóstwo niespodzianek na- 
wskróś oryginalnych, 

Wieści o tych ołśniewających atrakcjach roze- 
szły się daleko i szeroko. 

Setki wybitnych osobistości ze sfer towarzy- 
skich, artystycznych. politycznych zapowiedziały 
swój przyjazd. 

— pa 


PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 1608 
rot 


Program stacyj radjofonicznych 
Sobota. 30 lipca. 

Kraków (422 m) 15—19 Transmisja regat w Byd- 
goszczy, 19--19,25 Udczyt pt. „Muchy i komary“ 
wygl. p. E. Wyrobek, 19,30—19,55 Odczyt pt. „Prze 
glad polityki zagranicznej” wygł. Dr. J. Reguła, 20 
—20,30 Komunikaty, 20,30 Koncert. Wykonawcy: 
pp J. Raczyńska, Zenon Dolnicki, Walery Dec, 
(wiolonczela). (arje i wyj. z oper), 22 Transmisja 
z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15—19 Komunikaty, o- 
raz transmisja z regat wioślarskich w Bydgoszczy 
20,15 koncert „Dołiny Szwajcarskiej” (arje i wyj. 
z oper) 22 Komunikaty, 22,30 Muzyka taneczna. 

Poznań (273 m) 13 Giełda 17.30—19 koncert z ka- 
wiarni 19,15—19,40 Rzeczy ciekawe 19,40—20 Ko- 
munikaty gospodarcze 20,30—-22 koncert (arje i 
pieśni 22,20 koncert z kawiarni. 

Berlin (483,9 m) 17 koncert kameralny. 20,30 Ber- 
lin w nocy. (słuchowisko), 22,30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329,7 m) 21 wieczór wesoły (orkie- 
stra i pieśni. 

Wrocław (322,6 m) 20,15 Rozmaitości muzyczne. 

Lipsk (365,8 m) 12 koncert symfoniczny, 20,15 
Picśni wesołe. 

Langeberg (468,8 m) 20,45 Staro- niemieckie we- 
sele chłopskie, sztuka iudowa- 
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Szeklowcy! 
Lista organizacji ogólno-sjońskiej otrzy- 
mała w obu okręgach zach. Małopolski 


Nr. 1 


Wybory na Kongres odbędą się 
w niedziele d. 31 lipca 1927 
Kandydatami listy ogólno-sjońskiej na 
okręg Kraków są: 


1. Poseł Dr. Ozjasz Thon (Kraków) 
Dr. Chaim Hiifstełln (Kraków) 
Dr. Juda Zimmermann (Kraków) 
. Joachim Nelger (Tarnów) 

Dr. Maurycy Spatz (Jarosław) 

. Aron Markus Emmer (Rzeszów) 
Mojżesz Wiese::feld (Krosno) 
Dr. Karol Lustbacder (Kraków) 
Helena Spritzerówna (Skoczów) 
Dr. Elijasz Tisch (Nowy Sącz) 

Dr. Jerzy Daniel (Biecz) 

Eliezer Birmann (Rzeszów) 


Okręg Bielsko: 


. Pos. Dr. Then (Kraków) 

. S$. Arzt (Bielsko) 

Dr. Bruno SchrOtter (Bielsko) 
. Inż. Samueł Wulkan (Bielsko). 


Głosujcie wszyscy ma listę 
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(ty wymiana pocałaki ma scenie możę Wyt. 
powodem rozwodu? 

(X) Jeden z sądów paryskich miał ouczduj de 
rozpatrzenia „ciężką” sprawę. Sako o rozstrzygużę” 
cie znaczenia pocałunku, wymienionego przez x" 
ktora i aktorkę na deskach scenicznych. Ciężkie i 
zawikłane „zagadnienie, o wiele bardziej skouwpłi- 
kowane, niżby się to mogło wydawać z pozore. 
Jakżeż czy pocałunek tæki jest dopuszczalny, czyj 
ma on jakieś znaczenie, czy nie należy on raczej 
do tzw. złudy, czy dekoracji scenicznej? 

Poszło tym razem nie o zazdrość, «łe właśnie © 
chęć rozwodu. Oto reżyser jednego z teatrów pa- 
ryskich, Levin wniósł przeciw swej bonic, dłvie 
operetkowej, Joannie Maguenat skargę rozwodo- 
wą. Jakkolwiek skarga wpłynęła jeszcze przed ro- 
kiem, sąd dotąd nie wydał wyruku. 
zależało jednak na pośpiechu. Chwycił się też zwy” 
czajnej w takim wypadku „metody”. Polecił dede< 
ktywom śledzić żonę celem wdowodnienia jej zdra- 
dy. 

Dedektywi mimo największej czujności nie me 
głi jednak udowodnić tego. Diva chowała wpraw- 
dzie w biurku plik listów, które mogiyby wpłynąć 
na przyspieszenie wyroku, ale udewodmić nie mo- 
żna jej było niczego. Jakkołwiek bowiem adwo- 
kat reżysera uzyskał prawo „zajęcia“ listów, któ- 
re pochodziły od jednego z aktorów i partnerów 
divy, to jednak treść korespondemcji nie zawie- 
rała nic zdrożnego. Jedynym passusem, mogącym 
naprowadzić na pewne podejrzenia, było stałe za- 
kończenie listów: „całuję cię itd..." 


Jednakże adwokat divy stanął na stanowisku, Że 
pocałunek na deskach scenicznych niema żadnego 
znaczenia. Adwokat powoływał się przytem na 
specjalną „rozprawę“ o całusie „teatralnym“ Toz- 
prawę pióra autora scenicznego, F. Noziera. Tak- 
że w myśl tego aulora jest pocałunek na scenie 
jedynie gestem. 

Adwokat reżysera oczywiście nie zaniedbał od- 
czytać sądowi paryskiemu innej rozprawy, z któ- 
rej wynika, że całus na scenie nie jest bez znacze- 
nia. Rozwinęła się ożywiona „dyskusja* między 
sędziami i adwokatami, aż wreszcie sąd uznał się 
niekompetentnym w rozstrzygnięciu zagadnienia. 

Rozwód miedzy reżyserem a divą operetkową ł- 
stnieje jednak de facto. 


— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce ną- 
szego pisma prosimy o rychłe odnowienie pre 
numeraty na miesiąc sierpień. 
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Wéieng dę wern tmrynotowania do wybarów 


sejmowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszewa, 29 7 Sin. Jak się dowiadujemy 
natychmiast po przyjeździe wicepremjera Bar 
tia, co nastapi we czwartek, odbędzie się caly 
szereg konfcrencyj między wiceministrem Ba 
tlem a ministrem spraw wewnętrznych w 
spiawie ustaienia polityki wyborczej. Chodzi 


„„zwiesłia” stwierdzają zmianę kursu 


| 


mianowicie o sprawę dalszego rozpisania wy 
borów w różnych powiatąch vraz o przygoto 
wanie materjałów do wyborów sejmowych. 
Krążą pogłoski, że wybory do sejm» zostaną 
rozpisane prawdopodobnie już z kocem wrze 
śnia. 


w polityce Polski wobec sowietów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29 7 Sin. Z Moskwy donoszą: 
Dzisiejsze „Izwiesiia” piszą m. in: „W osia- 
tnim czasie polityka Polski, jako jednego z 
większych mocarstw powojennej liuropy za- 
czyna ujawniać w stosunku do Z S. S. R. ten- 
dencje do zachowania swoj”, faktycznej same 
dzielności od wpływów zewnętrznych. Wpzy 
wy te znalazły wyraz zarównce w samym fax- 
cie zamordowania posła Wojlcwa jak i w dal 
szym rozwoju wypadków po zabójstwie. Du 
wprowadzenia trzeżwej polityki w znacznym 
stopniu przyczyuniio się rozumne stanowisko 
zajęte przez posła Patka. Wywiad posła Pat 
ka w Warszawie świadczy o tem, że nie mógł 
en pominąć nastrojów, panujących wśród spo 


icczeństwa Z. S. $. R. Rokowania w sprawie 
zlikwidowania xouiiikur prowadzone przez 
posła Patka po jego powrocie do Moskwy mw- 
gg doprowadzić do peżądanych dla obu stron 
rezultatów, jeżeli sfery rządzące w Polsce w 
dalszym ciągu utrzymają swoje stanowisko, 
które ujawniło się w wywiadzie prasowym 
posła Patka oraz w nieuwzględnieniu przez 
piezydenta Rzeczypospolitej prośby sadu o zła 
godzenie wyroku nad Kowerdą. Decyzja ta zde 
zawuowała stanowisko prokuratora, który w 


oskarżeniu pozwolił sobie, jak wiadomo, 
na niedopuszczalne wycieczki przeciwko 
Związkowi Rad". 


 Japonja pośredniczy w sprawie zbrojeń 
morskich 


Londyn, 29 7. D. Z Genewy nadeszła wiado 
móść, iż Japonja oświadczyła gotowość po- 
średniczenia w sporze angielsko-amerykań- 
skłm w sprawie ograniczenia zbrojeń mor- 
skich (patrz telegram na str 2 — Red.). Jak 
wiadomo delegat amerykański przesłał propo 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


zycje angielskie prezydentowi Coolidgeowi 
tak, iż można spodziewać się, że około ponie- 
działku sprawa zostanie ostatecznie załatwio- 
na. Wtedy też okaże się, czy konferencja zo- 
stanie rozbita, czy też przyczyni się ona do 
cozwiązania problemu zbrojeń morskich, 


Jak zginąłstynny rabin, E ERRE 


Karta z dziejów martyrologii żydowskiej. 


Ryga ŻAT) Bawi tu obecnie przejazdem 
z Rosji Sowieckiej do Ameryki znany rabin, 
który osobiście przeżył pogrom w miasteczku 
Kamarynie i opowiedział w rozmowie z kore- 
spondentem ŻAT-ej w jakich okropnych wa- 
runkach zginął w r. 1919 rabin czarnobylski 
Izaak Dawid Twerski, który pochodził ze zna 
nej rodziny rabinów i uczonych żydowskich 
Miasto, w którem przebywał rabin  Twerski, 
zajęte zostało w nocy przez oddział Ukraińców 
pod powództwem osławionego atamana pe- 
tlurowskiego Struka i niebawem polała się 
obficie krew żydowska. Szukając ratunku 
przed mordercami, grupa Żydów w liczbie 25 
osób schroniła się do bóżnicy, gdzie siedział 
nad księgami religijnemi rabin Twerski. Uspo 
koił on przestraszonych Żydów i znów zabrał 
się do nauki, 

O godz, 11 zrana wpadli do bóżnicy uzbro- 
jeni bandyci Struka i zaczęli bić niemiłosier 
nie-zebranych Żydów i rabina. Nie bacząc na 
straszny ból i krew, która się z niego lała, ra- 
bin Twerski zawołał do herszta bandytów: 
„Zabij n» oddam ci wszystko, ale zosław 
w spokoju „ch Żydów", 

Bandyci zażądali 20,000 rubli „mikołajew- 
skich", Rabin oświdaczył, że takiej sumy nie 
posiada, ale jeżeli mu pozwolą to zbierze zą- 


daną sumę w mieście, 

Herszt pogromczyków wydał natychmiast 
rozkaz, aby całą grupę utopiono. Powstała nie 
opisana rozpacz. Żydzi prosili o zlitowanie się 
przynajmniej nad rabinem i darowanie mu 
życia. Rabin jednak oświadczył, że gotów jest 
umrzeć z pozostałymi nieszczęsnymi Żydami. 
jeżeli taka jest wola niebios. Całą grupę Zy- 
dów zaprowadzono nad brzeg Prypeci. Uzbro 
jeni bandyci szydzili przez całą drogę ze swo-, 
ich ofiar i zmuszali skazańców do tańczenia 
przyczem opornych bito w okrutny sposób. 

Nieszczęśliwe ofiary zostały związane, po- 
czem wrzucono je pojedyńczo do rzeki. Wśród 
niopionych znajdował się również rabin Twer 
ski. Zwłoki jego zostały znalezione przez chło 
pca dopiero po 6 tygodniach w odległości 14 
wiorst od Czarnobilu, Ponieważ wydany zo- 
stał rozkaz, aby nie wyciągano topielców z wo 
dy, chłop przywiązał trupa do drzewa i zawia 
domił o term mieszkańców w mieście. 

Żydzi zwrócili się do komendanta z prośbą 
a udzielenie pozwolenia na pochowanie zwłok 
rabina. Komendat zażądał za ta wysokiego 
okupu. Żydzi oddali resztki swego mienia i 
uzyskali w końcu pozwolenie na pochowanie 
rabina zgodnie z rytuałem żydowskim, 


— — i 
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Ustawa szpitalna i budowlana 


jest w opracowaniu 
(Telefonein od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 7. Sin. Dowiadujemy się, że 
opracowywanie projektu jednolitej ustawy 
szpitalnej dla całego pańslwa zostało już ukoń 
czone. Ustawa ta w jesieni r. b. wejdzie w zy- 
cie w formie dekretu prezydenta Rzeczypospe 
litcj. 

W najbliższym czasie nastąpi uzgodnienie 
stanowiska poszczególnych ministerstw w 
sprawie jednolitej dla całego państwa ustawy 
budowlanej. 

zez O O 


s ; z . LJ |. M 4 
Sprawa milici ne powedzeniu wiededgtiej 
racy miejskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń, 29 7. (D) Dzisiejsze posiedzenie 
wiedeńskiej rady miejskiej poświęcone było 
przedewszystkiem sprawie milicji miejskiej. 
De chwili, kiedy telefonuję (godzina 9.30 wie 
czór) posiedzenie ma przebieg naogół spokoj- 
ny, jakkolwiek frakcja chrześcijańsko- społecz 
na zdecydowana jest za wszelką cenę dążyć 
do rozwiązania milicji. Posiedzenie  przecią- 
gnie się zapewne poza północ, przyczem nie- 
wykluczone są burzliwe sceny. 
— 


Miętzynarodowy kengreszwiazków zawodowych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika% 

Paryż, 29 7. (D) Międzynarodowy kongres 
związków zawodowych wysłuchał sprawoada 
nia zarządu, przyjmując je do wiadomości. — 
Następnie wygłosił Albert Thomas referat o 
działalności międzynarodowego biura pracy. 


Na kongresie przemawiał m. ini przedstawi. 


ciel robotników niemieckich Leipart, który za 
pewnił, że większość rohotników niemieckich 
jak i francuskich nie pragnie wojny. 


opon * zaa 


| San i Vemetti maia b'é straceni 10. iernia 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork, 29 7. (D) Z Bostonu donoszą, że 
skazani na śmierć Sacco i Vanzetti prowadzą 
w dalszym ciągu głodówkę w więzieniu. Pro- 
wizoryczny termin stracenia obu skazańców 
wyznaczony został na 10 sierpnia, 

HH 


Zbrodnia małoletniego chłopca 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 29 7. (D) Z Osnabrueck donoszą: 
Miasto poruszone jest niebywałym faktem 
morderstwa dokonanego przez małoletnich 
chłopców. Sprawa przedstawia się następują- 
co: Trzej chłopcy w wieku od lat 10—12 wy- 
brali się do lasu na borówki. Po drodze doszło 
kłótni, przyczem jeden z chłopców ugodził 
swego towarzysza kamieniem w głowę tak fa- 
talnie, że śmierć nastąpiła na miejscu. Dla za- 
tarcia śladów zbrodni morderstwa wraz z po- 
zostałym towarzyszem, rzucili zwłoki zamor 
dowanego do pobliskiego stawu. Po dwóch 
dniach jednak morderstwo wyszło na jaw. 


a 


W jerone Michigan utozeła 40 osób 


Chicago, 29 7. PAT. Dochodzenia w sprawłe 
zalonięcia slatku spacerowego na jeziorze Mi- 
chigan podczas burzy ujawniło, że utopiło się 
wówczas około 40 osób przeważnie kobiet 1 
dzieci. Kapitan statku wyjaśnia, że podczas 
burzy wybuchła wśród pasażerów panika. = 
Wszyscy rzucili się na jedno miejsce statku, 
skutkiem rzego statek wywrócił się. Wczoraj 
póżnym wieczorem odnaleziono 27 trupów. Ka 
pitan i członkowie załogi zostali aresztowami. 
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Nr. 200 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków. 29. VII. Akcje chwiejne 
zmiany. 

Akcje: Bank Dyskontowy 130, Bank Polski 239. 

Akcje: Przemysł 9%) Zieleniewski 19. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro- 
u słabszego. Chęć do zawierania tranzakcji w dal- 
szym ciągu minimalne. Drobnych obrotów doko- 
mano jedynie Zieleniewskim i Bankiem Przemy- 
słowym reszta papierów w zupełnym zaniedbaniu. 
Ruch ospały. 

Z papierów niekotowanych zawarło tranzakcję 
jedynie Jaworznem po kursie 19,25 w małych ilo- 
ściach. 

Na rymku walut i Dewiz tendencja utrzymana. 
Podaż wystarczająca przy słabym  zainteresowa- 
niu i małych obrotach. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 8,9214 -—8,92%, czeki bankowo 8,94—8,95, 
Warszawa gotówka 8,92—8,92%, czeki  8,93,90. 
Lwów gotówka 8,92% —8,92%, czeki 8,94—8.94%, 
Katowice gotówka 8,92% —8,93, czeki 8,94%. Bank 
Polski pałcił w dalszym ciągu za gotówkę 8,88 za 
czeki 8,91. 

W godzinach popołudniowych panował dła efe- 
któw nastrój lekko mocniejszy. Zainteresowanie 
mimoto w dalszym ciągu słabe przy małych obro- 
tech Jaworzem po kursie 19%, Bankiem Polskim 
139, Zieleniewskim 19,10. 


lała płoców ratniczych w Krakowie 7 *n'a 
29. bm Ceny za 100 ke — narvtet Kraków. Pszenira 
czerw. i żółła krat. dwor. 71/78 5200—53-:00, nazenica 
targowa 73/77 — '00—— "CO. $wto dworskie krai. 66/67 
4600— 47:00. żvto targowe 64/65 — *——>—*—, jeczmień 
do siewu —'00— —*N0). Teczm'eń na krupy ooro- 0000, 


Dolar bez 


. kukoradza kiaiowa 3400—3500, kħkurudza Ci nouanttno 


= — —'(U siano słodkie 1000 — 1100, siana 
średnie 8'50— ©-50, doma daga TO- 7:50. słoma mie: 
rzwa lazem 5*50— 6:00. zierwniaki sło cwe 1807—18'50, 
maka.pszenna okr. krak wym. 45 proe. Nr. 9200 —°2-00 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 90:00—92'00. 
maka pszenna okr. krak. wym. — nroc. —00——*00, 
maka pszenna z młyn. kong. Nr. 0000 —'00— —*00 
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa — *00——'00, 
mąka żytnia okr. krak. wymiału O proc, — *0"——:9, 
maka żytnia okr. pozn. wvmału (5 proc. 7950—5 0-50, 
otręby żytnie 28:00— 29-00. otręby pszenne 27:00 — 28:00. 
pęrcak zwyrczainy 60 proc. — *00— -- "00, pęcak okrągły 
—.00——*00, siekanka ieczmienna —-00—— "00. kasza 
jaglana kraiowa — '00-- —*00, kasza jaglana zagraniczna 


94:00—05-00, kasza tatar. cała 105—110. kasza tatar. 
łamana —— --—, kasza !ainopolska (000—00'.0 
ryż Burma Il. *8-00— 89:00. 

Tendencja ogólna: wyczekująca 


Gielda warszawska 


Warszawa 29 bm. (PAT) Giełda waluty. 
„olaru 89!. surz. 804, kup. 6*€9 

belgja 12440, 12471. 17409. 

Holandja 35250. sprz. 359-40, kup. 357-60 
+ondyn 4344 sprz. 48:55, kup. 43783 

~. Jork 8'9.. sprz. 8*95. kup. S'91. 

"aryż 35:00. sprz. :509 kup. 3491 

iraga 2651 sprz. 2657 hup. 2645. 


vawajcarja |1225, sprz. 172, hup. 17182 
„iochy 4871. 488: 48:59 
nguth SrO nu. . 1'21. sorz. 12559 


Papiery procentowe: Pożyczka kolejowa 102,50- 
103, 5% pożyczka konwersyjna 62, 5% pożyczka 
kolejowa 61, premjówka dolarowa 54,25—54, Ten- 
dercja prawie bez zmiany. 

Warszawa. 29. 7. PAT Bank dyskont. 130, Bank 
Polski 129, Zjedn. ziem 3,30, Zw sp. zar. 79, 80, 
Częstocice 2,90, Węgiel 88,50, 90,50, Nobel 48, 48.50, 
Cegielski 38,50, Lilpop 28, Modrzejów 9, Ostrowiec 
75, 77, Rudzki 2,25, 2,30, Starachowice 55, 56, Ży- 
rardów 15,75, Zawiercie 33, Borkowscy 3,15. 


Gielda poznańska 

Feznak, dnia 29 b u: (PAT) Żyło — — — —' — 
p-zenicz 51/50 -- 54:5L Jęczmień 16——48— — 
„ęczmień browarniany - * —— — Uwies 402 — 
4125 -- Vaka żytnia KM 76— — —'— Mąka 
"żytnia 70640 4 EU — — -  ».ha pszenna 650079 — 
'a2— — USpu pszeDna 622 W — ospa żytnia 
31— — 32— — sien miak: stołowe — — — —— ziem 
maki porzeln:sne — —, — — —— gorczyca —'00—— .0U 


uzepka 58:U0— CUIO — Groch 
lenuencja i nastrój wyczekujący. 
luiełua t1WOWSKA 
Lwów. 29. Wil. (O) Giełua ackyjna: Ćmielów 
0,54—0,53, Łupeiny zastuj w obrotach giełuowych 
z powouu uliima. lenuencja utrzymana, usposo- 
ihenie mdłe. 


«iełda nowojorska 

Nowy Jork. 29. VII. Warszawa 11,20, Londyn 
485 9/16, aPryż 391 3,8, Weiden 14,08, rraga 29014, 
Włochy 544», Belgja 13,90, Budapeszt 17,40, SzWwaj- 
carja 19,26, Uelsingiors 252, Solja 0,82, Holandja 
40,0614, Oslo 25,82, 
26,79, Hiszpanja 17,04, Lokio 47,06, Bukareszse ÖL, 
Berlin 23,78 5/8, Belgrad 176, Monirea} 99,44. 


\oaktora ~ —— 


Kopenhaga 26,74, Sztokhoim | 
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Znak sdkódny: 


nionych podczas starć w Wiedniu policjan- , 
tów wynosi 519. Ciężko rannych jest 84. Przy 
jednym z aresztowanych za udział w rozru- 
chach znaleziono wiele biżuterji, która po naj 
większej części jest własnością Dr Fundera, 
redaktora naczelnego „Reichspostu'. 


kompromis między większością a opozycja 


w parłamencie austrjackim 
Wiedeń, 29 7. PAT. W sprawie reformy 


sza otwarty list Daudeta do ministra Barthou. 
W liście tym Daudet przypomina, że został a- 
resztowany bezpośrednio po złożeniu przez sie 
bie nowych skarg z powodu fałszywych ze- 
znań w sprawie Śmierci syna. Następnie Dau- 
det oświadcza, że gotów jest powrócić do wię 
zienia pod następującemi warunkami: 1) że je 


Waszyngton, 29 7. PAT. Od pierwszego sty 
cznia 1919 r. do 31 grudnia 1926 zabitych zo- 
stało 137,000 osób skutkiem w; "ów auto- 


mobiłowych. W czasie wojny pafło tylko 120 
tysięcy żołnierzy O. Wśród za- 


Ateny, 29 7. PAT. Wczoraj po południu 
spłonęła doszczętnie: _ dzielnica uciekinierów, 
RR 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń č. Z9 t. m. il A. i.). Dewizy, 
Amsterdam (284 18. Belgrad 12-46. Beriin 168063 
i iuksela 98". >. | udapeszt 12343. Kopenhaga 1596 
<ondyn 54% kadryt 12060 Niedjolan 3850. sowy 
„otk 7089.. Uslo 18u'łV, taryż 27°75 traga Z1%0 
-otja 5-10, :ziokholm 18%:8 Warszawa 18'18—79-47 
urych 15t 47, Amerykańskie 1706:20. memieckie 16825 
altgielsk.« E435, polskie 7915 - *— szwajcarskie 13600 
zeske 20y w ęgierSkie 123/50. 

Aht: ZieleLiLWSkKI 1440. CIIESJU ——. ranto 
OBU, Ua. narydiy b2 —, Uualicju .6*—, >ięrsza 453 
| «flh UsisOĘOJISk. —'— Lank lup. — — iepege -. — - 


eico ZulrycThsKka 
Zurych. 29. 7. PAT. Paryż 20,327, Londyn 28,20 
i poi, Nowy Jork ojly uú, Beigja 12,20, Włochy 
2u, iliszpuuja G800, Hołanuja 0,080,  Berlm 
143,00, 180/34, Sztokholm 139,10, Oslo 
134,10, Kopennaga 138,90, Sofja 3,75, Praga 15,39, 
Warszawa 58, Budapeszt 90,50, Bialogród 9,13%, 
2,62, Bukareszi 3,1615, 


W 1ieuEul 


Aieny ðU, Konsianiynopol 
Ilelsingtors 15,10. 


— OSTATNI WYSTĄP BREITBARTA W POL- 
SCE PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI naslą- 
pi w niedzielę 31 pcg Gr. ba boisku Makkabi e 


| goiz. 5 popoi. 


Skład fabryczny 
u firmy 
SKŁAD MASZYN i 


Paryż. 29. 7. PAT. „Action Francaise“ ogła- | 


Zwraca się uwagę P T. właścicieli młynów, iż oryginalna szwajc. 


GAZA MŁYŃSKA 


marki „ALBERY WYDLER'* Zurych 
powinna być zaopatrzoną uwidocznionym obok znak'em 


1953h 


ochronnym. i 
B. UNGER “iiia ne 2. 


PRZYBORÓW TECHNICZNYCH. 


Echa krwawej rewolty wiedeńskiej 


Wiedeń, 29 7. PAT. Definitywna liczba ra- | szkolnej doszło do porozumienia między więk 


szością rady narodowej a opozycją, wobec 
czego rada narodowa załatwi jeszcze przed fe- 
rjami letniemi odnośny projekt, a nadto sze- 
reg przedłożeń socjalno-politycznych. W spra 
wie taryfy cełnej zgodzono sic na wybór sub- 
komisji, która do jesieni ma wypracować od- 
powiedni projekt. Dzienniki mieszczańskie 
wyrażają opinię, że rząd przez to porozumie= 
nie osiągnął znaczny sukces polityczny, 


——. 


Leor Caudet oświadcza gotowość powrotu do wiezienia 


Stawia tylko warunki,.. 


go skarga będzie wzięta pod uwagę, 2) sedz- 
two prowadzone będzie lojalnie i że będzie ong 
wolne od wszelkich przeszkód. Daudea dodaję, 
że Śledztwo wtedy tylko będzie mogło być pra 
wadzone w sposób swobodny, gdy podczas 
jego trwania zamieszani w tę Sprawę wyżsi 
funkcjonarjusze policji będą dv dyspozycji 
władz sądowych. 


Fonorastatystyko niegzczędiiwych Wypadków samochodowych 


w Ameryce 


bitych w czasie wypadków  automobilowych 
26 procent stanowią dzieci poniżej 15 lat. W, 
ostatnim roku zostało rannych z powodu ka- 
tastrof automobilowych w St. Zjednoczonych 
23 000 osób. 


M Mioradt spłoneła doszrzonie dielia IihodŹCÓW 


5.000 osób bez dachu nad głową. 


składająca się z 500 baraków. Powstała brzy, 
mia panika, 5000 osób jest bez dachu, 


Wesoły kącik 


JUTRO ZACZYNA 


— Czemuś taki smutny i tak źle wyglądasz? 

— Ano... praca od rana do późnej nocy, jedna 
godzina przerwy na obiad. 

— O, a odkąd już tak pracujesz? 

— Jutro zaczynam) 


STENOTY PISTKA. 
— Pa.. pa... pani jest.. po.. po::: czą::: tkn::* 
jaca. I... i.. le słów pa... pa.. ni pi::: pi::: sze na 
mi.. mi.. nu... nu... tę?. 


— Nie wiem, dokładnie panie dyrektorze, ale 


preyon ii że pagu nadążę 


Odpowicdzi redakcii. 


HANKA Z TARNOWA: Adresu tego nie posia- 
damy. 

STAŁY CZYTELNIK: Gospodarz domu nie mo: 
że tego zabronić. d 

CZYTELNIK NR. 27: Adresów firm z zasady nie 
podajemy. Znajdzie Pan w Księdze Adresowej 
Polski. 


D a AA 


St. 12 


SAMODZIELNĄ korespondentkę polsko-niemiec- 
ką przyjmie biuro techniczne, F. Szajer, Plac W. W. 


Świętych 8. 1944x 


CHŁOFCA do praktyki poszukuje Biuro Techni- 
czne Szajer, Plac WW. Świętych 8. Zgłoszenia mię- 
dzy godz. 6'30-—7. 1956 er 


INTELIGENTNA, . gospodarna, poważna panna, 
Żydówka, z dobrerni poleceniami, poszukuje posady 
w charakterze gospodyni, towarzyszki do pani, pa- 
na, wdowca, ewentualnie do dzieci w wieku 3—6 lat. 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia pod „Sierota'* do 
Adm. „N. Dziennika*. 825 g 


DO CZTEROLETNIEGO dziecka przyjmie panien- 
kę: Jadwiga Cypes, Poselska 20. 828 g 


FIRANKI od najtańszych do najwykwintnieiszych, 
— story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze. ul. 
Traugutta 15, II. piętro. 

Wykonuje się również haftem ręcznym ; maszy- 
nowym z powierzonych- materjałów. 


+ FORTEPIANY 


S 


* PIANINA "" 
WŁ. BOLOŃSKI 2:5; 
Cement porłanizh 
i Arrei 
LEON SE. om ka 
Kraków Greta i 


(Największy wybór: 
"Jnstrumentów + 
dętych 


FIR ANKI kurtownie l eręseowe polece 

najteniej MICHAŁ WEITZ, Kraków 
“s Grodzka 71 ksżcowy sklep 
1900 1. 


„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci ! 
„rzez powagi lekarskie zalecany. 


YA „PUDER, 


AMNSEPTYCZNY 
i MYD 


O HYGIENICZNE 
da mieruowląt: dziej 


RX 


ASO 7 
3 


Tysiące podziękowań! Sz rm 
Dietego żądać należy wszędzie tyłko PUDRU HAYA, 


Do nabycia wr ws:yc” ieh zpteśzeh 1 U 
a (| 


S. HAY, Ze 
L WCW 


u 


NAJPRZEDNIEJSZE EKOI 


KR 


Eie ; 


FABRYKI Qj 


OSZCZĘANOŚCI 


jeśli nie potrzebujemy ciągle 
uzupełniać zapasów bielizny. 
W tym wypadku jest jednak 
bardzo wskazanem, by prać 
tylko „mydłem Kotłontay 
2 pralką” a unikać wszelkich 
nieznanych i szkodliwych do- 
datków do prania. „Mydło 
Kołłontay* jest pod gwaran- 
cią łagodne i neutralne, że nie 
mioże uszkodzić żadnej tkaniny. / 
Skutkiem tego „mydło 
Kołłontay' jest zawsze naj. 


IIMAAK 


ów. 


PAN! 


Gdy zamierza zakupić 
najpewniejsze I naj- 
lepsze na całym świscie, 


prezerwatywy, powinien, 
niezwłocznie zażądać! 
4 wzory wraz z cen- 


nikiem za Zł 1 w ma- 

czkach. Tazin Zł 4, 6,9112, 

wysyłka poczt. zupelnie! 
dyskretnie. 


pertamerja $- FEDER 
Lwów 

Sykstuska 7 (dom własny) 

~ KONG. BIURO 


BOCHALTERYJA0-REWZYINE 


S. MONDERER 
Kraków, Kalwaryjska 14. 


Organizuje biura, kai wosé, 
administrację; aporządza bilanse, 


tańszym środkiem do prania. 


przeprowadza rewizje kalag han- 
dlewych etc. uraz rozliczania 
skomplikowanych rachunków. 
Pierwszorzędne zaufane siły 
fachowo-komercjalno. 


Mydło 


„DYWAN' 


Tkalnia dywanów 
i kilimów 
KRAKOW-PODGORZE 
ŚW. KINGI 9 linja tram, 3 
poleca 
DYWANY I KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich | kilimów. 


r] 
E 
N 


Generalny Przedstawiciel: 
Szymon Goldstein, Kraków, XXil., Józefińska 30. — Teiefon 3389. 


PIENIEK 


| j m m m a fo 
| Najpiękniejsza chwila w życiu. 
ARE BC 5 Ba, - ; ; ; ila 
Najpiękniejszą chwilą w życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety jest chwi 
cadhnku: Loch jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra- 
żony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
tragedji, używając zbawiennego środka 


FERMENTINA 


usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust. x t 
FERMENTINA konserwuje zęby wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
czyni oddech przyjemnym. 


Giówny skład na Polskę: 


Roman Wiedarski, Warszawa, Lubeckiego 5. | 


periumerjach. Cena Zł. 1°75 za sztukę, więć, 
ępo 


Do nabycia w aptekach. składach apieczny ch € 75 
DEE mania SAT: zwiócić się do GŁÓWNEGĆ SKŁADU NA | OLSRĘ. Zamiejscowym wysyła 
otrzymaniu z góry Zł, 3. lub Zł. 3-50 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGEC SIĘ NAŚLADOWNICTW! 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani, 


3 jennik*: : Dr. Wilheim Berkelhammer. — Red. odpow.: 
: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny A 
„ai e Zygíryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 
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